\ 
il 


'szą zaopatrywać się we wszelkie potrze- 


„dwie czuć tam, gdzie cały handel spoczy- 
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Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesiecznie 
WĘRTAKOWIE -arnee te 25 20 złe. „—. +5 złr. — 2 złr. a 
w Austriji i Wegrzech... 24 , 1633, = A» 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal.  — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank? — 10 franków 


W Belgji, Włoszech i 


Szwajcarji 20 frank. 


80 frank. 


: RZE A i ik 7a tki p 
Przedpłate przyjmuje Administracja dziennika. KRAJ, wszystkie Ur zedy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz mźećj wymienione ajencje. 


7 franków. 


Kraków, niedziela 6 listopada. 


Pierwsze umieszczeni 
Każde następne u łał 


Ogłoszenia p 


Oena ogłoszeń (inueratów). 


mieszczenie.,.... 
Stempel od każdorazowego umieszczenia 


31 GIYIRO. Od j“ 
Krakowie, ulica Mikołajska 1. 4 
istracji „Kraju“, ulica Mikołajs 
sie. Reklamacje - nieopieczęto! 
led: się tylko w terminie 8 dm. 
i nie zwracaja sie i niszczone będa. 


WONYKZERZEKEECZATUSTKETENNKAKZE 


mje Adminis tracja dziennika i ka 
niżéj wymienione ajencje. - 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Iralkowie : Jan Bartl, księgarnia J. Czecha i handel Wierzuchowskiego— We Iwowie: Ksiegarnia Karola Wilda, ksiegarnia Gubrynowicza i Szmidta— W0 "arnowie : Księgarnia Gaz l; 


AT Przemayglu : Ksiegarnia braci Jeleniów. 

jencje przyjmujące SER SERA ARR CEE 
"mia Gazdy. — WA7 Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego, — pI 
A A 3 — W Eamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei, zmurichu, Bt. Gallen, 


arie : Ksiegar 
Mosse Miinchen, 


s 1 -i "giri a ro T p « 
ryżu: Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16. 


Zi 


Kraków 5 listop. 


`. Na eo się w Austrji zanosi, za- 
prawdę trudno rozpoznać. W epoce 
ugodowćj wewnętrznćj rozjątrzono, 
jak nigdy przedtóm nienawiści na- 
rodowe; prusofile wiedeńscy umy- 
wają niejako ręce od spraw we- 
wnętrznych, a rząd łamiący sobie 
napróżno głowę: jakby bez zmian 
istotnych przeprowadzić zmiany, za- 
mierza znowu użyć polityki zewnętrz- 
nćj, aby tak, jak „wobec groźnych 
wypadków“ ściągnięto opozycją do 
rajchsratu, tak teraz Prusaków wie- 
deńskich. kaptować przymierzem z 
z Prusami. Zapewniają o tém z Ber- 
lina i Londynu; jednakże, lubo hr. 
Beust znany jest z płodności pomy- 
słów, nie sądzimy przecież, aby już 
coś stanowczego w tój mierze dziać 
się mogło. 

Przed kilku dniami zapewniał je- 
szcze hr. Andrassy o konieczności 
polityki neutralnej, a gdy bądź co 
bądź ostateczny rezultat wojny- Je- 
szcze nie jest pewny, więe i czas 
jeszeze dla neutralnych na politykę 
powojenną. 

Za to w wewnętrznóm przesileniu 
roi się od wiadomości, i tak dzisiaj 
znowu. nam zarejestrować: przycho- 
dzi półurzędowy kumunikat Pst. Lid. 
w tój mierze. Donosi on z pewne- 


znany na frakcje i mnóstwo stron- 
nictw, a żadne z nich samo, ani 
też suma ich nie ma warunków do 
rządu — czyliż to do wtorku ma 
się wyrównać? 

Nie jest jednak niemożliwem, że- 
by cały gabinet podał się do dy- 
misji 1 według analogji z poprze- 
dnim ` gabinetem dostał polecenie 
pozostania aż do orzeczenia rajehg- 
ratu; Kombinacja Potoeki-Stremayr- 
Rechbauer miała się nie udać — 
Rechbauer ma Stremayera nie ży- 
czyć sobie*... 

Do tych wiadomości dołącza Pst. 
Lid. jeszcze następującą. korespon- 
dencję z „Wiednia: 

„ Wiecie, że z kanclerstwa państwa wy- 
szły, usiłowania porozumienia się z wier- 
nokonstytucyjnymi i że w tym celu ofia- 


rowano wszystkich ministrów- prócz Po- 
tockiego i Taaffego. Wiernokonstytucyjni 
trzymali się nader zimno 1 odesłali wszy- 


stko do parlamentarnego rozstrzy- 
gnięcia. Dodaję dziś, że wiernokonstytu- 
cyjni po naradach postanowili: „z obe- 
enym gabinetem w żadnym razie w kom- 
promis się nie wdawać i w każdym razie 
wytrwać *w opozycji, czy tam Potocki, 


czy Petrino. rządzi.* Sądzę, że uchwała 


ta wpłynęła i na Rechbauera, co do jego 
odmowy na teraz.* 

Widzimy więc, że rzeczy idą na 
ostro, Wiernokonstytucyjni Prusacy 
występują wścieklej niż kiedykol- 
więk — nie ma innego wyboru tyl- 
ko iść albo z nimi, albo przeciw 


go — jak mówi — źródła, eo na-|nim. 
stępuje : 


„Rajchsrat: zastanie ministerjalne 
statusquo, jednak już dzisiaj sytuacja 
o tyle się wyjaśniła, że hr. Po- 
tocki ma już pełnomoeni- 
ctwo do utworzenia nowego 
gabinetu na ten wypadek, gdyby 
rajchsrat dał obecnemu gabinetowi 


- wotum nieufności, nb. jeżeli wotum 


nie: będzie obejmować i hr. Poto- 
ckiego — ku czemu tak ze względu 
na wyższe sfery, jak i ze względu 
na Polaków, wszelkie powinny 
być widoki. , 

„W łonie samego gabinetu zdaje 
się rozstrój zupełny. Stremayr, Tseha- 
buschnigg” mieli już wręczyć dy- 
misję, gdyż z Petriną i Taaffem 
nie chca stanąć przed. rajchsratem... 
Obu  wierno-konstytucyjnym mini- 
strom smutno się: teraz robi — ale 
nie ma wyboru, albo trzeba upaść 
z całym gabinetem, albo uciec i przez 
to potępić się na całą przyszłość. 
Petrino postanowił trzymać się do- 
póki tylko zdoła —.boć nigdy już 
nie wróciłby: na ministerjalny fotel. 
Taaffe, lepszy niż jego sława — 
miał już oświadczyć gotowość 
do dymisji, dla skonsolidowania rzą- 
du, Zeby zamęt zwiększyć, podnosi 
przytem głowę stara centralistyczna 
klika głośniej jak kiedykolwiek i od- 
rzuca ostatnią deskę ratunku: ugo- 
dę z Polakami. 

„W takich okolicznościach zbiera 


Wśród orszaku wasalów. 


Bywało to za czasów imperjum 
rzymsko-niemieckiego, kiedy Ottony 
i Hohenstaufy podejmowali wypra- 
wy wojenne, że książęta: niemieccy 
jako wasale szli za niemi z posiłka- 
mi w obce-kraje i pod dowództwem 
cesarzów, szerzył sławę- oręża nie 
mieckiego. Wtedy to, kiedy dumni 
cesarze stawali u eelu swych zwy- 
cięztw czy ną kapitolu rzymskim, 
czy na krwią oblanych polach Lom- 
bardji, czy na wschód i północ w 
pogańskich. dziedzinach — obchodzili 
oni uroczystość tryumfalną w orsza- 
ku książąt wasali, którzy spieszyli, 
aby u nóg cesarza złożyć hołd i po- 
nowić przysięgę wierności i poddań- 
stwa. W. orszaku książąt, cesarze u- 
osobioną widzieli potęgę i władzę; 
ile mitrami ozdobionych głów ksią- 
żęcych korzyło się przed dumnym 
zwycięzcą, tyle krajów i ludów. u- 
znawało zwierzchność i panowanie 
cesarskie. Niegdyś i Habsburgowie 
odgrywali tę chlubną rolę—a w or- 
szaku ich wasalów, znajdowali się 
książęta Hohenzollerny. 

Zmieniły się dziś czasy. Runęło 
pod ostatniemi Habsburgami cesar- 
stwo niemieckie—usiłowanie wskrze- 
szenia go przez dzisiaj panującego 
Habsburga lotaryngskiego Francisz- 
ka Józefa nie udało się. Plan Szmer- 


się rajchsrat, we wtorek; zastanie|linga wskrzeszenia we Frankfurcie 
on rząd rozpadły w sobie, rozkieł-|dawnćj zwierzchności cesarskićj, roz- 


bił się; cesarz Franciszek Józef przed) dzisiaj nie złączy już greki z fizyką, ani|jest rzeczą zupełnie odrębną, a _do którćj 


siedmiu laty we Frankfurcie nie 
mógł wskrzesić dawnego cesftstwa, 
bo brakowało dwóch rzeczy—potę- 
gi i uznania ze strony Hohenzol- 
lernów. 

Ale natomiast dzisiaj po zwy- 
cięzkićj wyprawie do Franej, w zam- 
ku wersalskim król Wilhelm wierną 
przedstawia nam kopję starożytnych 
tryumfów cesarzów niemieckich. 

W. zdeptanćj i pobitej Franeji — 
przed murami upokorzonego Paryża, 
który lada dzień ogłodzony, korzyć 
się musi u stóp zwycięzkiego mo- 
narchy, do zamku wersalskiego zwo- 
łuje dziś król Wilhelm książąt nie- 
mieckich, by uświetnić. trymfalny 
wjazd swój do stolicy świata. Przy- 
byli książęta wasale, by złożyć hołd 
i przysięgę poddaństwa — jednego 
tam tylko z panujących niemieckich 
niema — niema tam potomka Habs- 
burgów. 

A więc król Wilhelm poleca po- 
słowi swojemu przy dworze wie- 
deńskim, aby oświadczył na uroczy- 
stem posłuchaniu cesarzowi austrjac- 
kiemu, że „królowi Wilhelmowi żal 
że w orszaku książąt niemieckich w 
Wersalu, nie widzi cesarza austrjac- 
kiego.* I tak to czasy dziś się zmie- 
niły, że poseł pruski nie waha się 
oświadczęnie to uroczyście złożyć 
cesarzowi austrjackiemi. Czyż to nie 
przypomina dawnych dziejów, kiedy 
cesarze niemieccy zwoływali wasa- 
lów niemieckich, by przybyli uświe- 
tnić tryumfalne ich obchody w nie- 
przyjacielskim kraju. 

Półurzędowa Tagespost donosi o 
tém oświadczeniu posła pruskiego 
Szweinitza we Wiedniu, a nie do- 
nosi nie, jaką poseł otrzymał 
odpowiedź, od cesarza au- 
strjackiego. NAA == 


W. sprawie ankiety gimnazjalnej. 
; ; TI. 

W ugrupowaniu nauk dających kwa- 
lifikacją profesorską, tkwi najwalniejsza 
przyczyna złego — mały postęp ucz- 
niów, znudzenie się i zniechęcenie nauczy- 
cieli do pracy tak w domu nad sobą, 
jak i wszkole nad młodzieżą, a co wię- 
cej, ten powszechny dziś u młodzieży 
brak poszanowania nauki i jéj reprezen- 
tantów w szkole. 

Nie pomówi nas przeto nikt zapewne 
o lekkomyślność lub powierzchowne za- 
patrywanie się, jeźli i z zasady w ogóle 
i z tych powodów w szczególe, stawiamy 
śmiało zasadę wolności w téj mie- 
rze, to jest, potępiamy wszelkie z góry 
obliczone ugrupowanie nauk, z których 
kwalifikacja dawać ma prawa profesorskie, 
radząc natomiast zostawić kandydatowi 
wolny wybór. 

Przypuszczamy, że przed 30 laty mo- 
gły wypadać nieraz dziwaczne kombina- 
cje; przy dzisiejszym atoli stanie oświaty 
i poczuciu kandydatów własnćj potrzeby 
nanki, monstrualne kombinacje miejsca 
mieć nie będą mogły. Bezsprzecznie ża- 
den z kandydatów nie wybrałby sobie 
nauk nie będących ze sobą w związku 
i nieposiłkujących się nawzajem. Nikt 


polskiego języka z matematyką, ani ła- 
ciny z naturalną historją, a jednak przy 
dzisiejszym układzie grup naukowych nie- 
jeden umysł przez tego rodzaju skombi- 
nowane przechodzić musi praszczęta. 

Lecz jeźli tego rodzaju wolność, dopo- 
minającą się tego jedynie, aby na mózgi 
ludzi, którzy powinni być koniecznie spe- 
ejalistąmi, choćby już i nieproduktywny- 
mi w literaturze, nie wciskano gwałtu 
wstrętnego ich naturze ugrupowaniem nauk 
spowodowanćm względami finansowemi, 
nie znajduje u naszych organizatorów: po- 
słuchu, to niechże znajdzie posłuch rada, 
aby jeden przedmiot specjalny na całe 
gimnazjum z pobocznym czyli pomocni- 
czym na niższe gimnazjnm dawał już zu- 

ełną profesorską kwalifikacją. Niechże 
na na całe z greką na niższe gimna- 
zjum i odwrotnie, daje zupełne prawo do 
zajęcia profesorskiego stanowiska. Nie 
inaczćj rzecz się mieć winna dzisiaj i z 
matematyką a fizyką — nieinaczćj z filo- 
zofją z małym wyjątkiem, a raczćj przy- 
datkiem obok drugiego przedmiotu na 
niższe — w ogóle nad dwa przedmioty 
naukowe nienależałoby “do kwalifikacji 

gać. 
GAR tylko sposobem dojść mogą szko- 
ły średnie do nauczycieli specjalistów, 
a w razie potrzeby niewątpliwie byłby 
podobnie ukwalifikowany zdolnym i do 
udzielania trzeciego jaki:g08 przedmiotu, 
zwłaszcza w klasach niższych i wykony- 
wałby tę czynność skutecznićj ; upewniw- 
szy sobie zdobyciem kwalifikacji ze swo- 
ich przedmiotów byt i swoją. przyszłość. 
Że język polski na całe z niemieckim 
lub jakimkolwiek starożytnym lub nowo- 
Żytnym (francuzkim i angielskim) na niż- 
sze 1 odwrotnie, niemiecki na całe z in- 
nym na niższe gimnazjum winien stano- 
wić grupę dla siebie, rzeczą to tak po- 
wszechnie uznawaną, ogadaną i opisywa- 
ną, że o'nićj rozwodzić się jest rzeczą 
zbyteczną. Wszak wiemy, że w dzisiej- 
szym składzie grup naukowych, kraj nie 
dojdzie nigdy do specjalnych nauczy- 
cieli języka i literatury polskićj i niemiec- 
kićj, języków najbliżej nas obchodzących 
i tyle koniecznych w naszych warunkach. 

Taka swoboda i wolność zostawiona 
kandydatom w obiorze przedmiotów, na- 
dawać mających prawo do ubiegania się 
o posady nauczycielskie, opłaciłaby: się 
niezaprzeczenie krajowi, nie wyczerpywa- 
łaby bowiem zdolności umysłowych kan- 
dydatów lub zastępców nauczycieli, któ- 
rzy pracując w swoim głównym przed- 
miocie, poczuwaliby bezprzestannie po- 
trzebę dalszego kształcenia się, którą groza 
egzaminu nietylko stępia, ale- nierzadko 
wytępia na zawsze. 

Taka swoboda w organizacji nauk nie- 
wywołałaby jeszcze potrzeby zwiększenia 
personalu w zakładach (choć to rzeczą 
jest nieuniknioną), a wydobyłaby i po- 
wołała do życia zgnębione dziś i skrępo- 
wane lub wyczerpane siły: umysłu kan- 
dydatów nauczycielskich, ożywiłaby pracę, 
podnieciłaby energją i wzbudziłaby jeden 
z arcy -ważnych czynników społecznej 
pracy, a mianowicie współzawodnictwo, 
któręgo dziś zaledwie tu i owdzie dopa- 
trzyć się można. 

Zapewne najbliższym zarzutem przeciw 
temu zapatrywaniu będzie małoduszna i 
owa opiekuńcza obawa, aby nagle w 
kraju nie urosła do zbytku liczba ukwa- 
lifikowanych nauczycieli najróżnorodniej- 
szych kombinacji, których jako przycho- 
dzących z prawem, koniecznie na etacie 
umieścić wypadnie. Na ten zarzut nader 
troskliwy, aby niejako zawodu ludziom 
nie robić, odpowiadamy. krótko: kwalifi- 
kacja świadczy dopićro o nauce i wiedzy 
kandydata, a nie o sztuce nauczania, która 


Kronika warszawska. 


Program października: święta żydowskie, bab- 


straty ekonemiezne wynikają dla kraju z 
takiego próżniactwa! 

Babie lato nie dopisało w tym roku i 
nie obdarzyło nas owemi pięknemi dnia- 
mi polskićj jesieni, na ukazanie się któ- 


skie lato, zmiana mieszkań — posłańcy pu-|rych po lichóm lecie liczyliśmy na pe- 
bliezni zewnętrzny postęp Warszawy — | WNE. A tóm przykrzejszćm jest zimno 4 
odnowienie teatru — parę słów o scenie — słota w czasie, kiedy kogo czeka zmiana do= 
Muzy na odwachu — obrazy — Skład rycin tychczasowego mieszkania i przeprowadz- 
w oblężeniu — wiadomości bibljograficzne — ka na nowe locum.“ Co to Za przykra e- 

krawcy konserwatystami — Rozmaitości. wentualność to przeprowadzanie się! A je- 


Warszawa 31 października. 

Przeszedł nareszcie w otchłań wieczno- 
ści miesiąc obfitujący w niezliczone świę- 
ta żydowskie, babskie lato i przepro- 
wadzki kwartalne. 
,  Swiętowanie izraelitów daje się dotkli- 
wa w ich ręku. Na prowincji ludzie mu- 
by na całe tygodnie, bo podczas świąt 
Żydowskich, niestety zbyt częstych i lī- 


dnak doznać jéj musi choć kilka razy w 
życiu każdy miejski śmiertelnik , którego 
fortuna nie obdarzyła jaką taką kamie- 
niezką, Słusznie ktoś powiedział, że trzy 
razy przeprowadzić się, znaczy to samo, 
co raz się spalić. Dotąd, kiedy przy ru- 
macjach posługiwaliśmy się prostymi tra- 
garzami, zdanie to najzupełnićj się spra- 
wdzało. Dziś lepićj jest nierównie przy 
możności korzystania z usług posłańców 
publicznych (ekspressów). Instytucja po- 
słańców rozwija się z dniem każdym, 0- 
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cznych, choćbyś konał, niczego nie do-|twierająe sobie coraz to nowe drogi za- 
staniesz. W Warszawie również obchodzą |łatwiania potrzeb miasta; dowodzi to zrę- 
Żydzi główniejsze święta i zamykają w | cznego kierownictwa przedsiębiorey. Po- 
czasie ich trwania swe sklepy i zakłady. | słańcy otrzymali teraz czerwone skurza- 
Obliczaliśmy niedawno z jednym izraąeli-|ne czapki i takież ozdoby ubioru, tak, 
tą, ile przypada u nas w roku dni, które| że łatwićj ich obecnie niż dotąd z daleka 
żydzi poświęcać muszą próżnowaniu; ze- | odróżniać można. 
brawszy Święta katolickie, dworskie i ży-|  Zaprzeczyć niepodobna, że miasto na- 
dowskie, doszliśmy do rezultatu, że dniļsze wznosi się i postępuje zewnętrznie, 
“te zajmują większą połowę roku.|lubo dosyć powoli. Kto nie widział War- 
wszystkie one przez żydów świętowa- | szawy lat osiem lub więcćj, uderzony zo- 
ne być muszą. Cóż to za nieobliczone' stanie wieloma zmianami i ulepszeniami, 


któremi poszczycić się teraz może nasza 
stolica. Chodniki asfaltowe, bruki żela- 
zne, skwery, światło gazowe na najodle- 
glejszych ulicach, czystość i porządek, 
jakich nigdy Warszawa nie znała SĄ 
to bezwątpienia ważne dla miasta ulepsze- 
a, których posiadanie zawdzięcza ono 
swemu obecnemu zarządowi. Krzywią się 
na te ulepszenia właściciele domów , bo 
oni na karb ich płacić muszą olbrzymie 
i co rok podnoszące się podatki. Ale 
bądź jak badź, miasto się wznosi. Nowo 
zbudowanym ratuszem mogłaby się po- 
szczycić każda europejska stolica. Lecz 
i siły jednostek przyczyniają się niemało 
do rozwoju świetności miasta. Dość wy- 
mienić np. przepyszny, kosztujący kilka- 
dziesiąt miljonów złotych pałac bankiera 
L. Kronenberga, wystawiony obecnie przy 
placu okolonym przez gmach towarzy- 
stwa kredytowego i kościół ewangielicki. 
Plac ten, a raczćj skwer, należy teraz do 
najpiękniejszych miejse Warszawy. Ozdo- 
bą nadwiślańskićj strony miasta jest o- 
twarty świeżo szpital oftalmiczny funda- 
cji Lubomirskich, przy ulicy smolnćj na 
wzgórzu. Spodziewać się można, że z zaj- 
raowaniem i niszczeniem starej Warszawy 
pod cytadelę, miasto pocznie się rozwi- 
Jać w tćj stronie, t. J. w okolicy alej, 
które z czasem będą tém, co paryzkie 
bulwary lub wiedeńska Ringstrasse. 
Kiedy mówimy o budownictwie pomi- 
nąć nie możemy także wzmianki o od- 
nowieniu teatru wielkiego i 0 nowo urzą- 


e 


dzonéj wystawie zachęty sztuk pięknych. 

Sala teatru większego rażąca dotąd 
brudem przystroiła się i wyświeżyła bar: 
dzo efektownie; odmalowano i odzłocono 
ją całkowicie, oparcia u lóż, galezji i pa- 
radyzu dano nowe, przytóm zmieniono 
nieznośny dotąd system wentylacji, tu- 
dzież poczyniono wiele innych zmian ku 
lepszemu. Przerobienie zewnętrznego pod- 
jazdu dotąd jeszcze jest w robocie. Żału- 
jemy, że dyrekcja nie zdobyła się na za- 
mierzane oddawna i nieodzowne rozsze- 
rzenie sali, która pierwotnie, przy sta- 
wianiu gmachu miała być nierównie ob- 
szerniejsza, lecz dla braku funduszów 
(rozkradzionych), zrobiono ją. mniejszą, 
odcinając znaczną część na mnóstwo zby- 
tecznych zaułków i kurytarzy. Przedsta- 
wienia w odnowionćj sali już się rozpo- 
częły; z nowych jednak rzeczy niema 
nie do zanotowania. Zaznaczyć tylko wy- 
pada debiut artysty prowinejonalnego p. 
Kwiatkowskiego w roli Karola Moora w 
„Zbójcach* Szyllera. Młody artysta mimo 
wad, jakie zwykły towarzyszyć pierwsze- 
mu wystąpieniu przed liczniejszą i więcej 
wymagającą puuliką, okazał wiele zdol- 
ności, zapału i w ogóle warunków roku- 
jących mu wyrobienie się na bardzo po- 
Żytecznego kapłana sztuki. — W małym 
teatrze więcćj nowośei. Dano tam nowy 
dramat „Didier“ tłómaczony z francuz- 
kiego, lichy wprawdzie sam z siebie, ale 
ratowany znakomitą grą Królikowskiego | 
i Bakałowiezowej. Przedstawiono również 


oszenia: W Krakowie: Jan Bartl, księgarnia Józefa Czecha. — NWWe [Lwowie : Księgarnia Karola Wilda, księgarnia Qubrynowicza i Szmidta, ajencja dzienników A. J. Piatkowskiego. — TA r arno 
D, VA Wiedniu: Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22 — WV Berlinie, Monmachjuna, Zāärichu i St. Gallon: Ri 
Genewie i Sztutgardzie u Haasensteina & Voglera. — W P 


jedni się rodzą, a drudzy mozolną wpra- 
wiają się pracą. I przy największćj nauce 
można być wcale niedołężnym nauczycie- 
lem; nierzadko przy Eśrednichj zdolno- 
ściach i skromnćj nauce, znakomitym pro- 
fesorem !  Niechże więc przed władze o- 
światy krajowćj stają całe szeregi w naukę 
specjalną uzbrojonych ludzi, a ta po do- 
świadczeniu ich zdolności w sztuce nau- 


czania, niechaj wybiera z nich co najod- 


powiedniejszych do naukowych zakładów. 
Niechaj władze oświaty krajowćj przesta- 
ną się troszczyć o tych kandydatów, któ- 
rym ustąpić z zawodu nauczycielskiego 
wypadnie — jako specjaliści w nauce nie 
zaginą oni bezowocnie już w naszóm spo- 
łeczeństwie i znajdą: sobie bezpiecznie 
godną swćj inteligencji pracę i zyski. 
Dużo musi być powołanych, jeźli kraj 
ma się poszczycić wyborem. 

Ta odpadła suma prawdziwej pa aaa 
cji aczkolwiek nieprzydatnej: w szkołnic- 


twie gimnazjałnóm, nie zginie w kraja 


marnie i nie prze je, bo w każdym 
razie będzie nie blichtrem, nie powierż- 
chownym polorem, ałe prawdziwą wiedzą 
i nauką, a więc kapitajażu, który wszę- 
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dzie umieszczenie /procentujące 
lub w innych zalcładkóć z ao to 


być może. 


Wiadomości polityczne 


i korespondencje. 


LR 4 października, 
L. [Rada miejska— przypomnie- 
nie — bank anglo-austrjaeki — no- 
we pismo.| 

Wczoraj odczytał pan burmistrz w ra- 
dzie m. pisma wydziału kraj. i namiest- 
nictwa z zawiadomieniem o potwierdzeniu 
statutu. Listy wyborcze do 20 b. m. bę- 
dą gotowe, a że takowe muszą według 
ustawy przez 5 tygodni leżeć celem umo- 
żliwienia reklamacji, wybory dopiero w 
styczniu zapewne będą ość się odbyć. 
Nadmienić należy, ż6 statut nowo zatwier 
dzony nie wyszedł. jeszczć: w dzienniku 
urzędowym. -Z czynności, które wezoraj 
załatwiła rada ra, zasługuje na uw. 
obsadzenie posady dyrektora śdktuśc się 
rót, uchwalona fia poufnóm posiedze 
S wa ta osobista toczy ż b 
aieo, gdyż wielu było kandydatów, 
wszyscy poparci; mimo to? wezoraj je- 
szeze chciano sprawę odroczyć, co _ się 
nie utrzymało. Dyrektorem mianowanym 
został niejaki p. Kwieciński, nauczy- 
ciel w jednćj z szkół tutejszych. 04 

A propos rady miejskićj musimy w tóm 
miejscu przypomnieć sprawę podniesienia 
miast, a mianowicie myśl zwołania an- 
kiety miejskiej, tyle roztrząsaną “przed 
kilkoma miesiącami, lecz niestety bezsku- 
tecznie. Nie wątpimy atoli, że ci pano- 
wie, którzy tę sprawę wzięli w swoje rę- 
ce, nie zapomnieli 0 nićj i że przeto po- 
starają się, by do pierwszych czynności 
nowćj rady m. uależało zwołanie ankiety. 

Bank anglo-austrjaecki powziął stanow- 
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czy zamiar zwinięcia tutejszej filji z po-|. 


wodu, że interesą takowej biorą bardzo 
niekorzystny: obrót "wskutek  nieudolnćj 
dyrekcji. Natomiast powstanie tu zapewne 
nowy bank z kapitałów angielskich, któ- 
ry tedy obejmie kljentelę b. anglo-au- 
strjackiego; koneesję na taki bank posia- 
da już od roku jeden z tutejszych finan- 
sistów. 

Z dniem dzisiejszym zaczął wychodzić 
w formie afisza. Kurjer teatralny; który 
zawiera recenzje, wiadomości teatralne 
it.p. A więc już i p. Miłaszewski ma 
półurzędowy organ. 


|nowała tam pewna apatja, którą. 
Jery zdarzenia wielkićj . doniośłoś 
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[reprezentantów szczytnej id 
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Rechbauer zawezwany do Wiedni 
lu zreorganizowania ministerjum dzi; 
szego, miał się oświadczyć za zaspo 
jeniem postulatów galicyjskich, a hr. Po- 
tocki przeciw; a to dlatego, da- 
Żność jego zawsze się streszcza w „Ogi 
ném ludów: Przedlitawji. zadowo 
jak było wygłoszonem z początku. 
W teorji więc ugoda wszechs: 
na jest draperją, poza którą się kr 
w praktyce niezdarność rządzenia. Bo có 
wartają wszystkie zapewnienia, że t 
rząd, jaki jest dziś, różni się od poprze 
dniego w tóm, że ma przynajmnićj dobre 
chęci, których tamten nie miał... Kiel 
w rezultacie chaos. jednakowy, jeźli nie 
większy, jak za poprzedników się uwy- 
datnia na każdym kroku. Jeżli ży 
domysłów dzienników wiedeńskich wo, 
le nie można brać za dobrą mo 
uprzytomniając sobie rzaczy prz 


aaa 
lny. Powiadają tak 


pola na polityki, jakotóż 
ione nadzieje w polityce wewnętrz 
Przedlitawji. RE 
Tyle co ci, potrafią i inni, 
no powiedzieć: niech większość izby i 
szćj da swoje wotum, niech izba par 
iesie swój głos... a wtedy zx 
my, co zrobić adnie. ŻE, 
O stanowisku, jakie zajmie partja fe- 
deralistyczna, którćj odbiciem jest k 
tój nazwy, nie można nie jeszcze 
dzieć z pewnością. Niektórzy twi 
że w razie tym, gdyby adres miał wyr 
w duchu wyraźnie centralistycznym, czło 
Wg klubu federalistycznego opuszczą 
izbę. - ; zag 
Niemcy starćj.. daty i niewłaściwej! 
do zacię 


| 


z liberałów, gotują si 
wałki przeciw ministrom. w 
= 


no i Taa m 8 ez 
czem i ideałem jost książ 
CA ORION Ct ży 
ców! Jakie to zrządzenie Boskie! : 


niema uqsobienia doskonalszego. lil 
zmu i postępu, jak w Bismarku tam, a 
Auerspergu (a w zastępstwie jego w. 


Schwarzenbergu) tu. . 0 
Złożenie broni przez 170,000 żołnierza 
jawnićj dokumentuje jako 


codziennie się 
zdrada Bazaina. 
Belgijskie organa, mające łatwość naj- 
lepszego poinformowania «się, angielskie, 
francuskie i włoskie zgodne są po więk- 
szćj części w tóm zapatrywaniu się. DYR 
Tutejsze niemieckie, Żadnych źródeł 
pozytywnych niemające dzienniki otrzy- 
mały wskazówki. z Berlina, żeby 
stanęły solidarnie w óbronie honoru mar- 
szałka meksyk.-napoleońskiego. Wszyst- 
kie posłuszne. Presse naiwnie chce czy- 
telnikom wytłómaczyć, że Bazaine był 
zmuszony „bez wystrzału kazać złożyć 
broń armji takiej, jaka walczyła pod 
Solferino — i że Póesse nie wierzy w 
zdradę, chociaż, podaje, i londyńskie i 
belgijskie i francuskie organa są innego 
zdania. RZA 
Widać, że beocja górą i widać, że li- 
czy na maluczkich w duchu! Czy Francja 
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świeżą komodyjkć z niemieckiego p. t. 
„Tylko jedno słowo ,* w którćj - Rapacki 
znalazł nową sposobność zabłyśnięcia si- 
łą swego talentu. Publika bardzo mile 
przyjmuje tę sztuczkę; być może, iż wpły- 
wa na to jéj tendencja równouprawnienia 
żydów. | 

A teraz z kolei, podług założenia, słów- 
ko o nowej wystawie sztuk pięknych. 
Gdzie przed niedawnym ezasem odzy- 
wały się echa wojskowych ceapstrzyków 
i hałaśliwe wykrzyki zrazu polskiego a 
następnie moskiewskiego żołnierstwa, o- 
brano teraz za świątynię muz ; malarstwa 
i rzeźby. I dobrze im tu w tym odwa- 
chu, do którego dobrowolnie do kozy się 
dostały. Przedewszystkiem zaleca nową 
galerję przewyborne światło. Urządzono 
ją przytóm i ozdobiono bardzo efekto- 
wnie; składały się na to starania kilku 
miłośników sztuki i artystów. Plafony 
ozdobił malowidłami Gerson, na ścianach 
pomieszczono medaljony wsławionych w 
sztuce Polaków. Oprócz głównej galerji 
mieszczącćj się w długiej frontowćj sali 
od Krakowskiego przedmieścia, zużytko- 
wano także i przedsionki, rozmieszcza- 
jąc tam dawniejsze obrazy, własność to- 
warzystwa stanowiące. Dla oddziału rzeźb 
przeznaczono osobny lokal na dole. Obra- 
zy rozwieszone są teraz na ścianach, nie 
jak dotąd na stalugach. Ile przez takie 
rozmieszczenie i odpowiednie światło zy- 
skały, niema co mówić ; wiele. z utworów 
pędzla dość mizernie przedstawiających 


się w. dotychczasowej galerji, obecnie zu- 
pełnie nowego zśłirały blasku. Jedno tyl- 
ko możnaby. zarzucić mowćj wystawie : 
że; główna sala nie jest dość obszerną i 
że w razie przybycia kilku większych o- 
brazów, niej byłoby ich gdzie pomieścić 
bez usunięcia kilku z obecnie znajdują- 
cych się. Lecz dość o galerji; należy te- 
raz zrobić przegląd samych dzieł sztuki, — 
zapełniających sale wystawy. Zadłużyli- 
śmy się wam już sporo pod tym wzglę- 
dem ; nowych zaś rzeczy przybyło tyle, 
że chcąc o wybitniejszych choć parę słów 
powiedzieć, większą część zbyć musimy 
milczeniem lub pobieżną wzmianką. 
Zaczynamy od znakomitego, choć nie 
wielkiego obrazka Horowica, noszą- 
cego tytuł: „Rocznica zburzenia Jerozo- 
limy“. W bożnicy, pośród otoczenia nie- 
słychanie wiernego, żydzi różnego wieku, 
w najróżnorodniejszych pozach, gorąco 
zatopieni w modlitwie. A modlitwa ta 
gwarliwa, fanatyczna, ogarniająca całą 
istotę zatopionych w nićj wyznawców 
Mojżesza. Kto zna naszą ludność żydow- 
ską, znajdzie tu wszystkie główniejsze 
charakterystyczne jój odcienia; każda 
twarz przedstawia typ odrębny a typ wzię- 
ty żywcem z natury, głęboko wystudjo- 
wany, Światło a nawet ciężka atmosfera 
bożniczna, oddane najdokładniej. . Nie mo- 
żna oczu oderwać od tego nowego utwó- 
ru pędzla znakomitego Warszawianina; 
zdaje nam się, że obrazek ten ma prawo 
być zaliczonym do rzędu najznakomit. 
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znajdzie ludzi do uorganizowania potężnie 

rozgałęzionćj po całym kraju gerylasów- 
| ki, wkrótce zobaczymy. Od tego zależy 
_ jej los! È ; 
|| Corr. Warr. zaprzecza wieściom o usi- 
 łowaniach kongresowych hr. Beusta ani 
w rzymskićj, ani w żadnej innćj sprawie. 
' Rajchsrat przyszły zajmie się zapewne 
aprawą ustawy prasowej,. iżby prokura- 
oróm odjąć możność przez: objektywne 


| postępowanie usuwania tych spraw zpod 
sądów przysięgłych. Jest to rzecz. dla li- 
berałów drażliwa, więc może przecież na 
= mich to jedno zyskamy. 


ni 


we 


Francja. 


_ Indépendant de la Moselle, dziennik wy- 
"chodzący w Metz przynosi następujące 

doniesienia, które naczelnicy w Metz u- 
tnie podali oficerom na d. 19 październ.: 
= „Moi panowie! Mam polecenie od je- 
nerała dywizji i marszałka głównodowo- 
_ dzącego podać do. wiadomości waszćj wa- 
me wypadki, które w ostatnich dniach 
zaszły. Ponieważ zapasy twierdzy Metz 
coraz więcćj się zmniejszają, uważał mar- 
szałek Bazaine za swój obowiązek wejść 
w układy z nieprzyjacielem. Wybrał on 
do tego swego pierwszego adjutanta jon. 
Boyera, który się udał do głównej kwa- 
róla pruskiego. Skwapliwość, z jaką je- 
nerała przyjęto, zdaje się dowodzić, że 
Prusacy życzą sobie szybkiego zakończe- 
ia wojny (!). I tak dano do dyspozy- 
cji wysłannika marszałka, który jechał 
koleją żelazną do Chateaux Thierry, po- 
wozy z herbami królewskimi, aby go 
ztamtąd przewieźć do Wersalu. Skoro 
/ tylko przybył, zaraz został przyjęty przez 
p. Bismarka, który jego prośbę o audjen- 
_ cję podał królowi. Natychmiast został 
wprowadzony i znalazł się w obecności 
= rady wojennćj, na którćj byli przytomni 
pod prezydencją królewską głównie na- 
 czelnicy wojsk pruskich. Po wyłuszcze- 
niu przez jenerała celu podróży, zabrał 
głos jenerał Moltke i oświadczył, że w 
sprawie czysto wojskowej. rokowania nie 
powinny trwać długo. Armja w Metz musi 
. podzielać los armji sedańskićj i oddać 
się w niewolę. Pan Bismark oświadczył, 
-~ że względy polityczne powinny. zapano- 
wać nad wojskowymi. Byłbym skłonny, 
dodał on, do zawarcia konwencji, która- 
by dozwoliła armji z Metz udać się na 
wskazane miejsce we Francji dla zabez- 
pieczenia obrad potrzebnych do zawarcia 
pokoju. Ta idea powstała u p. Bismarka 
w skutek trudności, jakie wyrastały dla 
Prus z braku wszelkiego rządu we Fran- 
- Rzeczywiście informacje, jakie jene- 


czerpnął osób i wiadomości z dzienników 
nie zostawiają na nieszczęście wątpliwo- 
ci pod tym względem (!), najzupełniej- 
a anarchja panuje w Paryżu, — oto- 
czony, wygłodzony, od całego Świa.a od: 


 gramiczony Paryż musi w kilkanascie dai 
otworzyć swe bramy Prusakom (1). 

" Niezgoda osłabia obronę; członkowie 
komitetu (sic) obrony nie mają już tek w 
ręku (sie!);. Gambetta i Kératry odjechali 
* balonami; jeden spadł pod Amiens, dru- 

| pod Bar-Le-Due. W południowej Fran- 
cji nieporządek doszedł do zenitu. Czer- 
ona chorągiew powiewa w Lionie, Mar- 
ii Bordeaux, Armja z ochotników bre- 

_tańskich ostała zniszczoną w Orleanie. 
 Normandja dręczona. bandami rozbójni- 
czemi, powołała Prusaków, aby porządek 
LEZA PaaTzaE A > +1: : D. H El- 
na nowo. zaprowadzili (sic!). Havre, 

_ buoef, Rouen obsadzone przez Prusaków, 
który razem z gwardją narodową utrzy- 
mują porządek. Powstanie religijne wy- 
buchło we Wandei. Północ życzy sobie 
gorąco pokoju. Prusy żądają, Alzacji i Lo- 
taryngji i kilkanaście miljardów wynagro- 
dzenia. Włochy żądają Sabaudji, Nicei 

i Korsyki (sie). Ponieważ rząd tymcza- 

" sowy jest rozbity, a każde miasto chce 
mieć swój rząd, ponieważ  Orleani nie 

' zgłaszają się, rząd pruski, który chce za- 

 wrzeć pokój, napotyka trudności. Może 
on tylko zwrócić się do rządu, który był 
przed 2 września a zatóm do rejencji. 

Niewiadomo, czy cesarzowa rejentka bę- 

© dzie chciała w dzisiejszych okoliczno- 
ściach traktować. W takim razie potrze- 

baby zwołania reprezentacji wyszłćj z o- 
_ gólnego głosowania, któraby przedstawia- 

ła naród. Armja z Metz objąłaby rolę o- 
_ pieki nad zgromadzeniem reprezentantów.“ 

= Ile tu kłamstw, ile bezczelności, prawie 

- tyle, ile wyrazów. 

| W ten sposób przysposabiano armją w 

' Metz już naprzód do zdrady. 


_ szych produkcji spółczesnój sztuki naszej. 


_ wzmiankę jest obraz Gersona: „Fster- 
kat. Artysta przedstawił  Kazimierzową 
kochankę w chwili, gdy ojciec zniewala 
_ ją do wymożenia na królu nowych przy- 
-_ wilejów dla ludności żydowskićj ; doku- 

- ment leży gotowy, chodzi tylko 0 to, aby 
- Esterka zdobyła podpis króla. Lecz ona 
widać niechętna temu nowemu wymaga- 
miu i radaby uniknąć natręctwa; izraelita 
zaś silnie nalega. Tyleśmy wyczytali z 

pięknego obrazu Gersona, chociaż. pod 
_ nim podpisano jeden tylko wyraz „Este- 
|. ra“, Twarz słynnej kochanki ostatniego 
Piasta bardzo wyrazista i sympatyczna, 
chociaż nie klasycznie piękna; drugapo- 
_ stać obrazu trafnie odpowiada myśli dzie- 
- ła. Wykończenie obrazu bardzo staranne. 
= Do lepszych obrazów należy również 

„5. Kazimierz Jagiellończyk“ Cynka. 
_ Tak przedstawione postacie, jak i trudne, 
księżycowe oświetlenie ich, nie wiele po- 
' zostawia do życzenia. 

Brodowski namalował „Straż ognio- 
wą”. Kto nie zna dzielnćj naszej straży 
| warszawskićj, kto nie widział jéj podczas 
biegu ku pożarowi, ten z obrazu pana B. 
może mieć bardzo dokładne wyobrażenie, 
zwłaszcza że główne postacie są tam por- 
- +retowane. Dzielne konie, jakie straż po- 
siada, odtworzone są przewybornie. Za- 
rzucilibyśmy tylko obrazowi pewną uster- 
kę perspektywiczną: zdaje się mianowi- 
cie, że przestrzeń od Bernardynów. do 
_ statuy Zygmunta jest rozleglejszą, aniżeli 


| 
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t w swćj podróży od. rozmaitych Pp penyd WYROKÓW. 


Niemcy. 
Na depeszę lorda Granville, która po- 


|daliśmy w tych dniach, odpowiedział 


hr. Bismark w następujący sposób na 
ręce p. Bernstorffa, posła pruskiego w 
Londynie: 
d Wersal 28 pażdz. 

Lord Granville udzielił uprzejmie wa- 
széj ekse. depeszę, którą pod d. 20 bm. 
wysłał do lorda Loftusa. Waszéj eksce. 
wiadoma zatém treść téj depeszy. 

Mogę natychmiast przejść do“ zape- 
wnienia, że żywe życzenie zakończenia 
niszezącćj walki dwóch wielkich narodów 
i uniknienia ostatecznych środków, jakie 
nastręcza międzynarodowy zwyczaj wojen- 
ny, życzenia, które się w téj depeszy obja- 
wiają, równie żywo podziela jego kr. mość, 
a tém więećj: takowe czuje, im bardziej 
Niemcy ofiarami, jakich od nich wymaga 
nawet zwycięzka wojna, mocnićj w tém 
są interesowani, niż kraj neutralny, który 
może się przypatrywać walce z ludzkićm 
współczuciem, które zupełnie uznajemy. 

W tym duchu z przyjemnością zauwa- 
żył jkmość z depeszy lorda Granvilla, że 
jedność zapatrywań panuje między kró- 
lewsko-angielskim rządem a rządem na- 
szym tj. że do umożliwienia zawarcia po- 
koju potrzeba przedewszystkićm dozwo- 
lić ludowi francuzkiemu wybrania naro- 
dowej reprezentacji. Byliśmy zawsze prze- 
konani o téj konieczności od czasu, w 
którym dowiedzieliśmy się o wypadkach 
4 września i przy każdćj sposobności wy- 
rażaliśmy to nasze przekonanie. 

Muszę to przypomnieć, że na wniosek 
gabinetu angielskiego upoważnił mnie król 
dawnićj niż przed miesiącem do nara- 
dzenia się z p. Juliuszem Favre wzglę- 
dem * możliwości zwołania konstytuanty. 
Życzenie wybrania legalnej reprezentacji 
spowodowało jkmość do podania przy ro- 
kowaniach w Ferrières pomyślnych wa- 
runków, których umiarkowanie wszędzie 
uznano, a tém więcej pokazało się to 
po w kilka dni potóm zaszłćj kapitulacji 
Toul i Strassburga. Że te warunki odrzu- 
cono i w jaki sposób to nastąpiło, każde- 
mu wiadomo. Również wiadomo, że jkmość 
niemnićj był gotowym do zezwolenia na 
wybory rozpisane przez rząd paryzki na 
2 paźdz. w całym obrębie kraju zajętego 
przez wojska niemieckie i wszelkie tako- 
wym zrobić -ułatwienia, jakkolwiek wy- 
bory zostały rozpisane przez rząd nie- 
uznany znaszćj strony. Nasze rokowania 
z francuzkiemi władzami miejscowemi i 
departamentowemi, z których mianowicie 
rokowania z mairem Wersalu przeszły do 


$ 


| władz - niemieckich do wspierania nieza- 


i 
i 
| zamiar: przypuszczenia w ogóle narodu do 
i wyborów, dowiódł. przez odroczenie wy- 
, borów, rozpisanych pierwotnie na 2 paźdz. 
jakotćz wyrażne. zniesienie. dekretu rżą- 
dowego z £ours 0żaczijącego termir wi- 
borów ua 16 t. m. Od ośny dekret jest 
jjuż ogłoszony przez dzienniki; oryginal iy 
| egzemplarz. jego. z własaoręcznemi podpi- | 
sami członków rządu wpadł w nasze ręce; 
razem z pismem p. Gambetty, które prze- | 
syłam -w odpisie dlatego, że charaktery 
zuje usposobienie. paryzkiego rządu. 

Te spostrzeżenia nie wstrzymały nas 
od ofiarowania naszćj pomocy paryzkie- 
mu rządowi, jeżeli tenże cheiałby dać spo“ 
sobność ludowi francuzkiemu do wybo- 
rów, do objawów opinji i współudziału 
w odpowiedzialności za przywłaszczenie 
rządu krajowego. 

Uprzejmie ofiarowane pośrednictwo zna- 
komitych osobistości należących do ne- 
utralnego narodu, które w celu pośredni- 
ctwa udały się do. Paryża, dało nam spo- 
sobność ofiarowania tamtejszym władzom 
jeszcze raz środka uwolnienia Francji od 
anarchji za pomocą wyborów i umożli- 
wienia przez to rokowań pokojowych. 
Oświadezyliśmy naszą gotowość do za- 
warcia zawieszenia broni na przeciąg 
czasu potrzebny do wyborów i ofiarowa- 
liśmy się zarazem z pozwoleniem wolne- 
go wjazdu do Paryża dla deputowanych, 
albo tóż wolnego wyjazdu tychże, gdyby 
chciano w inném miejscu obradować. Te 
propozycje, które jeszcze 9-go b. m. ze 
strony neutralnych ` za: naszóm przyzwo- 
leniem przedstawione zostały. członkom 
rządu paryzkiego, znalazły u tychże ta“ 
kie przyjęcie, że: pośrednicy sami oświad- 
czyli, że teraz tracą nadzieję, jaką dotąd 
żywili. 

Bezpośrednio potém opuścił p. Gam- 
betta Paryż balonem, a. pierwszy jego 
głos, po przybyciu napowrót na powierz- 
chnią ziemi, był podług źródeł francuz- 
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kich protestem przeciw przedsiębraniu 
wyborów. 

Doświadczenie pokazuje, że mu się to 
udało i że przychylne wyborom usiłowa- 
nia p. Crómieux zniweczył. 

Z tego przedstawienia rzeczy pokazuje 
się, że środkowi, który król.-angielski rząd 
słusznie zaleca, jako drogę do pokoju, tj. 
przedsięwzięcie wyborów do konstytuanty 
nie brak naszego, ale raczćj brak przy- 
zwolenia władzeców paryzkich i od po- 
czątku byliśmy do tego gotowi; wielo- 
krotnie podawaliśmy naszą rękę, ale, że 
rząd obrony narodowćj zawsze tę rękę 
odrzucał. 

Byliśmy zatóm zupełnie upoważnieni 
do odrzucenia wszelkićj odpowiedzialności 
w naszćj nocie z d. 11 b. m., na którą 
się powołuje angielski minister, za smu- 
tne skutki, jakie dla ludności Paryża mieć 
może do ostateczności doprowadzona o- 
brona tej twierdzy. 

Oczekiwaliśmy, że to doniesienie zrobi 
wrażenie na gabinecie angielskim. Jakkol- 
wiek ubolewaliśmy nad tém, gdyby wład- 
cy Paryża opór doprowadzili do ostate- 
czoćj katastrofy, uważaliśmy za stosowne 
publicznie na to zwrócić uwagę państw 
neutralnych w nadzieji, że przedstawienia 
tychże państw u rządu paryzkiego, który 
własnéj ambicji chce poświęcić życie i 
mienie ludu paryzkiego, nie będą bez 
wrażenia. 

Spodziewaliśmy się tego tém więcćj, że 
rząd paryzki i tourski wziął odpowiedzial- 
ność za losy Francji bez żadnćj innćj le- 
gitymacji, jak ta, którą dziś może gwał- 
towna i własnowolna uzurpacja z ciągłym 
oporem posłuchania głosu narodu. 

Jeżeli rząd król.-angielski będzie usiło- 
wał odwrócić ten rząd od gwałtownej i 
niebezpiecznćj drogi, na którćj się znaj- 
duje i usposobić go do rozwagi, mogący 
ochronić Francją od coraz większego po- 
litycznego i socjalnego rozprzężenia i sto- 
licę od niszczącego oblężenia, z wdzięcz- 
nością uznamy to. 

Nie możemy jednak ukryć obawy, że 
przy zaślepieniu, jakie opanowało rząd 
paryzki, przychylne zamiary rządu angiel- 
skiego nie będą zrozumiane i że we współ- 
czuciu, które spowodowało ten krok, rząd 
paryzki zobaczy iluzją pomocy państw 
neutralnych i w nićj zaczerpnie nowej 
odwagi do dalszego oporu, który mógłby 
zupełnie przeciwny zamiarom lorda Gran- 
ville wywołać skutek. Ze z naszćj strony 
po doświadczeniach, jakie zrobiliśmy, nie 
może wyjsć iniejatywa do nowych roko- 
wań, o tém zdaje się być lord Granville 
podług ostatniej depeszy, przekonanym. 


pism publicznych,» dowodzą gotowości | Proszę jednak waszej eksc., abyś przy 


udzieleniu całéj treści tego rozporządze- | 
nia zapewnił zarazem, że każdy krok ze! 
wadzenia rokowań pokojowych chętniej 
przyjmiemy i zbadamy go z szezerćm ży-| 
czeniem przywrócenia pokoju. 
d. ekse. hr. Berastorffowi 
w loudy ie. 


Bismark. 


Wspomniasew depeszy pismo Ga.ubei- 
ty, brzmi: 
Paryż 2 października. | 
Posyłam pauu p. Bonnet; kióry panuj 
odda dekret rządu odaośnie do odrocze-i 
nia terminu wyborów do konstytuanty. 
Nie potrzebuję panu opisywać jednomyśl- 
nego wzruszenia rządu, gdy tenże dowie- 
dział się o postanowieniu z d, 29 wrze- 
śnia b. r. Najważniejsze powody spowo- 
dowały rząd do utrzymania: odroczenia 
oznaczonego dekretu z d. 29 września. 
Liczymy na pańską gorliwość, że te po- 
stanowienia będą szanowane. 
Gambetta. 
CESTINA E E E RE S A E EREA 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Posiedzenie rady miejskiej krakowskićj 
z dnia 3 listopada. 


Sprawa konkurencji gminy krakows. do budowy 

drogi wrocławskićj — rezultat dzierżawy akcyzy 

i myta rogatkowego w III kwartale — zakupno 

węgla dla ubogich — drogi poboczne przy forty- 

fikacjach—zatożenie szkoły początkowćj na Stra- 

domiu— sprawa szkół sw. Florjana i Szczepama. 
(Ciąg dalszy.) 

Następuja dwa wnioski naglace sekcji eko- 
nomicznćj; przedstawia je r. m. Muczkow- 
ski. Pierwszy z nich dotyczy zakupna węgla 
kamiennego w ilości 2500—5000 ton w celu 
odsprzedawania ich czastkowo uboższćj ludno- 
ści, oraz upoważnienia sekcji do zajęcia się 
zakupnem, cząstkowa sprzedażą i ustanowie- 
niem kontroli. 

Jak wiadomo, poruszył sprawę tę dr. Wei- 
gel, wychodzac z téj zasady, że w skutek 
wojny obecnćj zmniejszenie sił roboczych w 


KRAJ z niedzieli 6 listopada. 


fabrykach i kopalniach pruskich niekorzystnie 
oddziaływać będzie na cenę węgla i da się 
mocro czuć ludności uboższćj. 

Rada uchwala wniosek ten bez dyskusji po 
wyjaśnieniu referenta, że obecne zapasy węgla 
w Krakowie bardzo sa szczupłe, i asygnuje 
tytułem zaliczki na ten cel 2000 złr. 

Drugim wnioskiem naglacym jest sprawa 
przejęcia na koszt gminy dróg pobocznych, 
urządzonych w skutek fortyfikacji Krakowa 
w r. 1866. Zadanie to stawia skarb wojskowy. 
Sekcja ekonomiczna jednak—podzielajac zda- 
nie budownictwa miejskiego, że drogi te po 
większćj części gminie na nie nie przydatne, 
za wazkie, bez chodników i ścieków, byłyby 
raczćj ciężarem — sadzi, że przejęcie ich na 
koszt gminy jedynie za wynagrodzeniem na- 
stąpić może. Dla bliższego rozpatrzenia się 
upoważnia rada sekcję do wydelegowaniz ko- 
misji specjalnej. 

Na pierwszóm miejscu porzadku dziennego 
jest wniosek sekcji czwartéj wzgledem założe- 
nia szkoły poczatkowćj na Stradomiu. 

Jak wiadomo, zwiększaja się rokrocznie wy- 
datki gminy na cele oświaty; z kwoty około 
4000 złr., przeznaczonćj w r. 1867. wzrosły 
one*w r. 1870 do kwoty 10,000 złr.; w nie- 
dalekićj przyszłości będa one zapewne jeszcze 
większe. Szkoła założyć się mająca zasługuje 
na szezególmiejszy wzgląd już dlatego, że gmi- 
na — zakładając i dotujac ja—wytknęła sobie 
cel nieco szerszy od tego jaki maja szkoły po- 
czątkowe. Głównóm bowiem zadaniem tój szkoły 
będzie nietylko przysposobienie młodzieży do 
szkół średnich, ale także i zaznajomienie jéj 
z najpotrzebniejszemi wiadomościami, w razie 
gdyby dalej kształcić się nie mogła. Między 
przedmiotami wykładać się mającemi znajdu- 
jemy też jeometrję, obliczanie powierzchni 
i objętości zwyklejszych ciał, rysunki. 

Wegług statutu ma szkoła ta składać się 
z dwóch oddziałów, dla chłopców i dziewcząt, 
każdy o trzech klasach; językiem wykłado- 
wym jest wyłącznie polski. Ponieważ założe- 
nie szkoły bezwyznaniowej w obecnych sto- 
sunkach jest niemożebnóm, zapewniono wykład 
religji dzieciom wyznania katolickiego i staro- 
zakonnego; dzieciom zaś innych wyznań wtedy, 
jeżeli ich liczba dojdzie do trzydziestu. Sto- 
sunek nauczycieli ma być przemienny, to jest 
każdy nauczyciel prowadzi dzieci od klasy 1 
do 3 i powraca do 1. Zarządem szkoły (dy- 
rekcja) kieruje każdoczesny nauczyciel klasy 1, 
a zatóm co rok inny nauczyciel. — Opłata 
szkolna wynosi rocznie 1 złr., ubodzy ucznio- 
wie moga jednak od nićj być uwolnieni. Bez- 
pośrednie czuwanie nad szkołą przysłuża sekcji 
szkolnćj, działajacćj z ramienia rady. Sekcja 
wybiera z grona swego nadzorcę, którego obo- 
wiązkiem będzie dopilnowanie tego, żeby sta- 
tut szkolny w całćj swćj osnowie ściśle był 
przestrzeganym; dozorca ma być z obowiazku 
swego obecnym na miesięcznych posiedzeniach 
nauczycieli i stanowić niejako łącznik między 


Jak mało jednak rząd paryzki miał | strony francuzkićj, skierowany do spro-jradą a szkołą. 


Etat szkoły stanowia trzej nauczyciele, trzy 
nauczycielki, dwaj nauczyciele religji, nauczy- 
cielka robót ręcznych, udzielajacy nauki ry- 


liczono jak nasiępuje: 


Trzej uauczyc.elie po 500 złr. . 1500 
uzy .auczyceiki po 400 zër. z 1200 | 
dwa, uauczyc.eie religji po 200 złr. 400 


nauczyc elka robot ręcznych . 
wynagrodzenie dla gospodarza (dy- 


rektora) . R E NE R Ę 100 
wynagrodzenie dla nauczycieli ry- 

sunków i gimnastyki po 100 złr.. 200 
zasługa stróża z liberja 210 
najem lokalu 1200 
opał słać ZPR dd APPO 200 
na mniejsze potrzeby szkolne 40 
na utrzymanie sprzętów 60 
razem złr. 58310 

dodać do tego wypada jeszcze wy- 3 
datek na pierwsze urządzenie szkoły 800 
ogółemeprzeto złr. 6110 


Następujace przedmioty nauki będą w kla- 
sach tych wykładane: 1. Religja, 2. język 
polski, a) paika okazowa, b) czytanie, c) pi- 
sanie, 3. nauka o świecie, a) jeografja, b) hi- 
storja, c) nauki przyrodnicze, 4. rachunki, 
5. jeometrja, 6. rysunki, 7. śpiew, 8. język 
niemiecki, 9. gimnastyka; rozumie się, że nie- 
które przedmioty dopiero w 2 lub 3 klasie. 

Liczba godzin tygodniowych wynosi, tak 
jak w szkołach t. zw. głównych, 26. W od- 
dziale dla dziewczat będą niektóre przedmioty 
ogólnićj traktowane, odpada przytóm język 


niemiecki, a tym sposobem uzyskany czas na 
roboty ręczne użytym zostanie. 


(Dok. n.) 


Wiadomości zliteratury i sztuki. 


Źródła do historji polskiej wydawać 
zaczął profesor M. O. Kojałowicz w Petersbur- 
gu. W r. 1867 ogłosił z polecenia petersbur- 
skićj akademii nauk, Dziennik ostatnićj wypra- 
wy wojennej Stefana Batorego, szczegółowy 


to przedstawił artysta. Bądź jak bądź, 


Drugim zasługującym na pochlebną |jest to obraz wyższej artystycznej war- 


tości. 

Weale nie zły byłby również obrazek 
Gierymskiego, przedstawiający chwi- 
lę „przed pojedynkiem*, gdyby twarze 
mających ze sobą walczyć bardzićj były 
psychologicznie ucharakteryzowane, wgru- 
pie bowiem czterech znajdujących się na 
tóm płótnie figur, trudno wyróżnić po- 
waśnionych od sekundantów. To jednak 
pominąwszy, przyznajemy obrazkowi do- 
bry rysunek i układ, niemntćj znaczne 
wyrobienie i postęp twórcy. 

W kierunku studjów typowych Tega- 
zo wystawił „młodą wieśniaczkę*, zaś Bie- 
droński „Włoszkę przy studni*; obie 
prace nie są bez wartości. 

Portretów jest kilkanaście nowych; wię- 
ksza część pędzla Millera. Najwybi- 
tniejsze z nich sa: wizerunek Rapackie- 
go w roli Hamleta (scena cmentarna) i 
jakiegoś bardzo butnego jegomości z czar- 
nym psem. Portret Rapackiego, mimo 
wielkiego podobieństwa, wcale nam się 
nie podobał; piękna i wyrazista twarz 
znakomitego artysty wyszła na portrecie 
niefortunnie i niesympatycznie. Nawet 
charakterystyka hamletowska nie wyma- 
gała takićj zmiany wyrazu twarzy. Drugi 
portret, o którym wspomnieliśmy, uderza 
bufonada przedstawionćj postaci; wizeru- 
nek to jakiejś arystokratycznćj, niezmier- 
nie z siebie zadowolonej iz góry na świat 
patrzącćj postaci. z 

Pomiędzy krajobrazami znajduje się 


kilka pięknych pędzla Maleckiego, 
Brochockiego i innych. 

Publika bardzo licznie odwiedza nową 
wystawę. Słyszeliśmy zapytania z wielu 
ust, dlaczego Matejko tak niełaskaw te- 
raz na Warszawę, czyżbyśmy narazili mu 
się w czemkolwiek? Trudno przypuścić, 
bo krytyka nasza z bezwzględnóm pra- 
wie uwielbieniem o wszystkich pracach 
tego znakomitego artysty się odzywa. Je- 
dyną przyczyną jest zapewne to, iż ma- 
cie teraz własną wystawę stałą, o której 
naturalnie artyści wasi więcćj niż o na- 
szej pamiętają. 

Pisząc o obrazach, nie możemy pomi- 
nąć wzmianki o rozbudzonćm miłośnie- 
twie mas do pewnćj gałęzi sztuki. Mó- 
wimy tu o pociągu tłumów do rycin 
przedstawiających epizody z bitew. Przed 
wszystkiemi księgarniami stoją wciąż gru- 
py ciekawych i podziwiają rozmaite ilu- 
stracje; skład zaś rycin w bramie przy 
ulicy senatorskiej jest w prawdziwóm o- 
blężeniu od rana do wieczora. Ileż tam 
nasłuchać się można najdziwaczniejszych 
pojmowań, zdań najdziwaczniejszych! Zda- 
rza się, iż ci gorliwi zwolennicy sztuki 
przypłacają zbytnie zajęcie się swoje po- 
stradaniem woreczków z pieniędzmi, chu- 
stek itp., które im zręcznie przemysłow- 
cy kieszonkowi, korzystając z natłoku, 
z wszelką łatwością wyciągają. Nie ostu- 
dza to jednak zapału spektatorów — 
codzień pełno ich w owej galerji rycin 
i obrazków. 

Zbyt wiele zajęliśmy już miejsca sztu 


opis oblężenia Pskowa 1582 i koresponden- 
cyjne dyplomatyczne tegoż króla z Iwanem 
Groźnym, tudzież listy Possewina, Jana Za- 
mojskiego i innych. Źródła, o których mowa, 
z rękopismów polskich i łacińskich obejmują 
nieznane dotąd matesjały: 1) Djarjusz sejmu 
Warszawskiego 1597 r., na którym wniesiona 
była głównie sprawa religji chrześciańskićj prze- 
ciw Turkom. 2) Dokumenta tyczace się buntu 
kozackiego od r. 1625 do 1681. 3) Sprawy 
o dysydentach 1632 i 1633 r. 4) Dziennik 
wyprawy Władysława IV do Moskwy 1632 
i 1688, tudzież opis zwycięztwa nad Sehinem. 
5) Negocje odnoszące się do wyboru na tron 
polski cara Aleksego Michłowicza. 6) Wojna 
tegoż monarchy z Polska. 7) Djarjusz sejmu 
warszawskiego w r. 1605, nieznany J. 
Niemcewiczowi. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na rannych Francuzów złożyli w admi- 
nistracji Kraju: Konrad Wentzel 1 złr. i 1 funt 
szarpji, Bronisława Dunin 1 złr., Marja i Wa- 
lerja Dunin 2 funty szarpji, Kuzia włościanin 
z Witanowie 10 e., N. N. pół funta szarpji. 

W sali wykładowój muzeum techniczno- 
przemysłowego w niedzielę dnia 6 listopada 
następujace wykłady będa miały miejsce: od 
godz. 4—5 prof. Wład. Rozwadowski: 
„o glinie, ile, glince, ziemi porcelanowćj, ich 
własnościach , jako też o wyrobach otrzyma- 
nych z takowćj,* wykład 6-ty;—od godz 5—6. 
dr. Lutostański: „mieszkanie uważane ze 
stanowiska hygieny spółecznćj,* wykład 2-y. 
Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci. 

Od komitetu stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy sybiraków otrzymaliśmy następujące 
sprawozdanie miesięczne : 

W miesiacu październiku wpłynęło do kasy 
stowarzyszenia: od pp. A. Z. ofiary 10 złr., St. 
Biesiadecki adwokat 5 złr., J. J. 5 złr., Ko- 
szard poseł w Bochni 10 złr., dr. Szeliga 5 złr., 
Michał Botoz Antoniewicz 5 złr., X. A. K. p. 
redakcję Czasu 50 złr., dr. Łucki przez reda- 
kcję Kraju 2 złr. W ogóle wpłynęło 92 złr. 

P. Artur Czarnecki z Czerwono-grodu nade- 
słał ezamarkę czarna; od żon prywatnych ofi- 
cjalistów z Rzeszowskiego na rzecz loteuji fan- 
towój na korzyść sybiraków otrzymano: panto- 
fli haftowanych par 4, kapezuch haftowany 1, 
poduszeczka na szpilki 1, kołnierzyków dam- 
skich haftowanych sztuk 12, takichże mankiet- 
ków par 7, za co szlachetnym ofiarodaweom 
serdczne składamy podziękowanie. Przedmioty 
przez żony prywatnych ofiejalistów nadesłane, 
są własnćj ich roboty, tém droższym zatem jest 
dla nas ten dar zacnych Polek, w żywćj też 
zachowamy go pamięci, choć wolelibyśmy znać 
szlachetne ofiarodawczynie z nazwisk, których 
przy przesyłce nie wymieniono. ; 

Pomieszczeni zostali w obowiązkach: u p. Za- 
bińskiego na Podgórzu za stangreta 1, przy 
kolei przemysko-łupkowskićj 2, w dobrach Ja- 
sień za pisarza 1, w Wojniczu u p. Dabskiego 
kowal 1, do wojska do ułanów wstąpiło 5, do 
cegielni na Podgórzu 2, w konsumpcji na stra- 


|sunków i gimnastyki; zaś budzet roczny 0b-jżnika 1, na konserwatora muzeum w Rappers- 


wyl 1, do fabryki gatów ido tartaka w Szygiet 
iw Węgrzech 5. 

W ogóle w miesiącu pażdzierniku weszło do 
jpracy i obowiazków ludzi 19. Oprócz tego 


200 Í oddano do szkoły technicznćj jednego, któremu 


dozwolono uczęszczać zanim z powodu opó- 
|źnienia z wpisem nadejdzie dla niego od wła- 
dzy dozwolenie, za łaskawem staraniem p. Brze- 
zińskiego dyrektora. W szpitalu pozostaje 1. 

Wysłano kosztem stowarzyszenia: do Czech 
2, w Poznańskie 1, do Węgier 1, do Lwowa 
13, w Złoczowskie 2, w Przemyślskie 1, do 
Tarnowa 1, do Bochni 4, w Wadowiekie 2.— 
Trzech udało się do Francji, którym ułatwiono 
wyjazd do Wiednia. j 

Było na miesięcznóm stałóm utrzymaniu stu- 
dentów 3 (od 1 listopada przypada 2). Na 
40-centowóm dziennóm utrzymaniu przez dni 4 
ośmiu, dni 5 7-miu, dni 9 14-stu, dni 14 2-ch, 
dni 21 2-ch, dni 22 2-ch, dni 26 5-eiu, dni 28 
jeden, dni 30 2-ch, dni 31 jeden. 

Z nadesłanćj w tym miesiacu i dawniej o- 
dzieży rozdano: spodnie 1, kamizelkę 1, kale- 
sonów par 1, czamarkę 1, płótna na onuczki 
łokci 3. 

Pozostało z ubrania spodni para 1, kaleso- 
nów para 1, płótna łokci 2. 

Nadsyłana odzież używana bez względu na 
jéj stan wielkim jéj dobrodziejstwem bo w bra- 
ku tych dobroczynnych nadsyłek kupować trze- 
ba i tak używane na tandecie, a chociaż ubra- 
nie jednego nie może więcćj wynosić nad 12 
złr., liczac w to buty, gatki, spodnie, surdut, 
kamizelkę, koszul 2 i czapkę 1, to przecież 12 
złr. wydać trzeba a materjał sukien nie jest 
taki jak tych, które nam bywaja łaskawie nad- 
syłane. 

Sa do umieszczenia dwóch studentów którzy 
ukończyli gimnazjum i którzy chcieliby udzielać 
w mieście korrepetycje; ekonom 1, rodem An- 
glik, dobrze obeznany z gospodarstwem, zna 


ką, zapominając o piśmiennictwie. Po- 
zwólcie więc choć kilka słów o nićm 
powiedzieć. 

Przemysł wydawniczy ożywiać się nie- 
co poczyna ze zbliżającą się zimą. Krzą- 
tanina literacka zwrócona teraz głównie 
ku kalendarzom i książkom kolendowym. 
Wydawcy kalendarzy starają się jak mo- 
Żna najwcześnićj puszczać w świat swoje 
roczniki, aby ubiedz innych, licznych 
współubiegających się na tóm polu. Dało 
to powód Kurjerowi świątecznemu do za- 
Żartowania sobie z panów wydawców, iż 
zamyślają obdarzać nas kalendarzami na 
dziesięć lat naprzód. X 

W tych dniach opuściło prasę ważne 
dzieło Józefa Goldszmita p. t.: „Wy- 
kład prawa rozwodowego podług ustaw 
mojżeszowo-talmudycznych.* Praca to źró- 
dłowa a ukazanie się jéj zapełnia dotkli- 
wy brak podobnego dzieła w naszej pra- 
wniczéj literaturze. Tak obrońcy jak i 
sądy przy licznych sprawach rozwodo- 
wych żydowskich, nie mając podobnego 
podręcznika pod ręką, błądzili po ma- 
nowcach i nieraz grube popełniali błędy. 
Autor więc wielką zrobił przysługę pra- 
ktyce sądowćj i swoim współwyznawcom 
wydaniem dotykanego tu dzieła. Oprócz 
rysu historycznego prawa małżeńskiego 
żydowskiego i wykładu prawa rozwodo- 
wego, podał p. Goldszmit teksta orygi- 
nalne i tłómaczone najważniejszych prze- 
pisów z księgi Szulchan-Aruch, tudzież 
dołączył podobiznę listu rozwodowego. 
Nie wątpimy, że dzieło p. G. będzie nie- 


ri 
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tylko u nas, ale wszędzie powagą na- 
ukową dla wyznawców Mojżesza, przy 
sporach rozwodowych. 

Wielkiego pożytku jest również świeżo 
wydana „Gimnastyka racjonalna* w dwóch 
częściach. Autor słusznie podnosi wyso- 
kie znaczenie gimnastyki w wychowaniu 
fizycznóm człowieka. Jest jednak prze- 
ciwny gwałtownemu systematowi gimna- 
styki niemieckiej i sprowadza tę gałęź 
wychowania do właściwych racjonalno- 
praktycznych granic. Ciekawe są histo- 
ryczne szczegóły pomieszczone w tćj po- 
żytecznój i ze znajomością przedmiotu 
napisanćj książce. Zwracamy na nią u- 
wagę rodziców i wszystkich na czyich 
barkach spoczywa wychowanie młodzieży. 

Pan Korytkowski wydał temi czasy 
dwie małe broszurki; jedna znich tra- 
ktuje o „zasadach sprawiedliwości cywil- 
néj“; druga o „edukacji w ogólności.* — 
Obie kwestje rozebrane są nie tyle wy- 
czerpująco, ile z miłością dla dobra ludz- 
kości. Sprawiedliwość cywilną, tyle dzi- 
siaj formalną, kosztowną i zmudną, radby 
autor o ile można sprowadzić do sądów 
polubownych, jako ideału rozstrzygania 
sporów. W rozprawie o wychowaniu, jest 
zwolennikiem przymusowego nauczania. 

W tej chwili otrzymaliśmy z księgarni 
wyszłe dzisiaj na widok publiczny dzieło 
prof. Tyszyńskiego: „Zasady krytyki 
powszechnej* w dwóch tomach. Pobieżne 
choćby ocenienie tego ważnego dzieła 
wymaga dłuższego czasu na dokładne i 
uważne przejrzenie go, odkładamy więc 


język polski; pisarzy na wieś 2-ch; do dozoru p 
w gospodarstwie ludzi 2-ch; młody człowiek AW s 


który ukończył klas 7 w Warszawie a chciałby ` 


jako praktykant wejść do gospodarstwa choćby * 


bez pensji byle na utrzymanie. i 

Ekonom będący u p. Leonarda Horodyskiego r 
wzięty z rekomendacji komitetu, dopuścił się 
tamże kradzieży, tu do Krakowa zbiegły, przez | 
komitet wyśledzony oddany został sądowi. E 


* 
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Takim sposobem komitet manifestuje sie Rf ża 


względem swoich kolegów wygnania przezeń | 
rekomendowanych, jeżeli postępowaniem swoim | 
robią wstyd innym uczciwym i pracowitym — 
i niech to będzie odpowiedzia dla tych krórym | 
Się zdaje, że obowiązkiem jest komitetu stawać 


w ich obronie w obec tych którzy im dali środki | 


- |do uezciwćj pracy. Przeciwnie, komitet z góry 


potępia postępowanie każdego z syych kolegów- 
Z Sybexji, jeżeli pracą, wiernością i godnością | 
w pełnieniu „powierzonych mu obowiązków nie ` 
zasłuży sobie na uznanie dziedzica; bo tylko | 
na takim uznaniu zależy dalsza wiara w reko- ; 
mendacją komitetu i sposobność pomieszezania 
ludzi uczciwych i pracować cheacych. W imie | 
społecznego porzadku i dobra kraju, a losu R 
tylu nieszczęśliwych chleba i pracy potrzebu- | 
jacych kolegów, upominamy niektórych z to- | 
warzyszów naszych, aby się nie zapominali, ( 
lecz owszem dobrze pamiętali na swój stosunek 
względem chlebodawców swoich, i nie tylko | 
zasługami w powstaniu lub na Sybezji, lecz | 
pilnóm a wiernóm wykonaniem swych obowiaz- | 
ków starali się krajowi i innym mandantom za- | 
służyć. y 
Od dnia 1 kwietnia r. z. do 1 listopada r. b. | 
pomieszczono w ogóle ludzi 669. | 
: Bylicki. t 
Otwarcie wykładów publicznych dla | 
kobiet w muzeum techniczno-przemysłowóm, 
odbyło się wczoraj o godz. 5 wieezorem. Kil- | 
kadziesiąt osób płci obojćj przybyło na tę uro- 
czystość, nie zapełniły jednak wielkićj sali wy- 


kładowćj, która wiele jeszeze publiczności o! jać | 


muzeum techniczno- | 
|| 
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by mogła. Założyciel 
przemysłowego i twórca wykładów dla kobiet 
tam się odbywających, dr. Baraniecki, odczytał 
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sprawozdanie z dwu lat istnienia tych wy 'a-+ s 


dów. Zwrócił on najprzód uwagę na potrzebę | 
gruntowniejszego kształcenia się kobiet, co za. 
granicą doczekało już zupełnego uznania, a u 
nas należy przynajmnićj do kwestji już poru- 
szonych, i wymagajacych jak najprędszego za i 
łatwienia. 
wykłady przez niego urządzone musiały miéć 


LE 


Oświadczył dalćj, że początkowo | 


charakter nieustalony, i nie miały systematy- ` 


cznego, ciągłego porządku. 
jednak udoskonalenie się stanęły na. tym sto- 
pniu, że w roku obecnym stały się kursami 
nauk, podzielonemi na pięć wydziałów, miano- 


Przez stopniowe N 
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wicie: nauk przyrodniczych, sztuk pięknych, | 


wydział nauk historyczno-lekarskich, z którym 


j 


połączone są wykłady języków, nauk handlo- : 
wych i wreszcie wydział gospodarczy. Wy- | 


działy te odpowiadają zarówno umysłowym jak 


i praktycznym potrzebom wykształcenia kobie- 
cego. 
w ciągu dwu lat ubiegłych nauczyciele w swoich 
przedmiotach fachowi, a znajdowali się pomię- 
dzy nimi: profesorowie uniwersytetu, gimnazjalni 
i instytutu technicznego, jakoteż inni w swoich 
gałęziach uzdolnieni ludzie. 
ności nie odpowiadał jednak nadziejom, i nie 
dowodził, ażeby potrzeba podobnych wykładów 
powszechnie była uznana i oceniona. Mia- 
nowicie zaś samo miasto Kraków dostarezało 
bardzo mało słuchaczek, bo.z ogólnej ich liczby 
i tak nader bardzo szczupłej, *4 wypadało na 
osoby zamiejscowe i tylko czasowo w Krako- 
wie przebywajace. Dr. Baraniecki w zakończe- 
niu swego sprawozdania rzucił myśl, która 
gdyby urzeczywistniona została , wykształceniu 
kobiet polskich mogłaby niezawodne oddać 
usługi. Myślą tą nową u nas był 
utworzenia w Krakowie akademji dla kobiet. 
W tym celu zażądał dr. Baraniecki poparcia 
szczególnie od prezydenta dr. Dietla, rektora 
uniwersytetu dr. J. Kremera i prezesa towarz. 
naukowego dr. Majera (dwaj ostatni znajdowali 
się na zgromadzeniu), zanosząc do nich prośbę, 
aby wystósowali odezwę do kraju z wezwaniem 
do ofiar obywatelskich na ten cel szlachetny 
i pożyteczny. 

Po dr. Baranieckim przemówił następnie 
dr. Lutostański, rzucajac kilka myśli zasadni- 
czych i wstępnych do szeregu wykładów jakie 
w muzeum mieć zamierza o hygienie dzieci.. 
We wstępie tym wykazał mianowicie potrzebę: 
téj nauki, jak w ogóle podniesienie pieczoło- 
witości o zdrowie ludzkie i dobry stan fizyczny, 
na eo niegdyś w starożytności wielka zwracano 
uwagę, czego następnie poczawszy od wieków 
średnich zypełnie zaniedbano, aż wreszcie szko- 
dliwe skutki tćj niedbałości, pokazując się 
w widocznóm zdegnerowaniu rodu ludzkiego, 


zmusiły ludzkość do myślenia nad środkami: . 


zaradczemi przeciw temu złemu. 

Publiczność żywemi oklaskami przyjęła prze- 
mowę dra. Baranieckiego, uznajać jego zasługi 
dotad na tém polu poniesione. Żyezyćby 
tylko należało, ażeby sympatja ta dowiedzio- 


ACE o nićm do przyszłćj kro- 
niki. 

Do literackich nowin należy także u- 
kazanie się Gazety Kieleckićjj Ten nowy 
objaw życia na prowincji, pocieszający 
w zasadzie, bardzo smutne jednak robi. 
wrażenie. Wieje od niego duch zaśnie- 
działego ultramontanizmu i bigoterji po- 
suniętćj do ostateczności. Dość przyto- 
czyć, że w pierwszym numerze swoim. 
poleca pismo to siebie i czytelników swo- 
ich aniołom stróżom i Matce Boskiej Ró- 
żańcowej. 


- Z pism prowincjonalnych jeden tylko 


Kaliszanin pojmuje i spełnia właściwe za- 
danie organu prowincji. 

Krawcy nasi w kłopocie, iż wyrocznia 
mody umilkła wobec nacisku wroga. Po- 
stanowili być mnićj więcćj konserwaty-. 
stami, dopóki Paryż nie odzyska berła: 
wszechwładztwa modnego, lub dopóki. 
berła tego nie odzierży kto inny. To je- 
dnak pewna, iż ani Berlin, ani Wiedeń: 
powagi u nas na tóm polu nigdy mieć 
nie będzie. 

Otwarcie przytułku dla rekonwalescen- 
tów w mieście naszóm, stało się faktem: 
dokonanym. 

Cyrk włoski Sidolego, rozpoczął temi 
dniami przedstawienia w budynku zwanym. 
„teatrem Rappo.* 

Od niejakiego czasu tak w Warszawie, 
jak i na prowincji, dostrzegane jest czę- 
sto EEE zorzy północnej. 


Udział publiez- 
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na została również czynami, mianowicie przez 
jak największy współudział publiczności. Tym 
albowiem tylko sposobem nie dozwolilibyśmy 
upaść myśli i instytucji tak pożytecznćj. 
Szczegółowe programy przygotowane przez dra 
Baranieckiego obznajmiaja publiczność z całym 
planem nauk i porządkiem dziennym wykładów. 
oświetlenie gazem jest coraz gorsze. To- 
warzystwo gazowe znać zapomina 0 ciążących 
na nim zobowiazaniach, bo nikt mu ich nie 
przypomina. Według postanowienia kontraktu 
ma płomień gazowy odpowiadać jasności dzie- 
sięciu świece woskowych, a tymczasem nie za- 
wsze wyrównywa nawet sile jednej świecy. Sa 
wprawdzie jakieś aparata miernicze W magistra- 
cie, ale nikt się niemi nie zajmuje ; jak wiele 
innych spraw, spoczywa także i sprawa gazo- 
wa... Droga wiodąca do dworca kolei żelaznćj 
jest najnędznićj oświetlona. Na całćj przestrzeni 
obszernego dworca kolei nie świeci się po pół- 
nocy ani jedna lampa, a przecież w tej stronie 
ruch ustawiczny. Czyżby nie należało raz się 
wziaść na serjo do sprawy oświetlenia miasta? 
przecież ona bez porównania daleko ważniejszą 
niż tyle innych spraw przychodzących pod o- 
obrady ojców miasta. ; 

*,* Ks. Jan Popławski proboszcz Z Niego- 
wici, ogłasza swoje potępienie dla uroszezeń 
p. A. Pop. z któremi tenże, robi wiele hałasu. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

„Doszło do wiadomości naszćj, że p. Zajączek 
burmistrz w Kętach pragnał wiedzićć nazwisko 
autora korespondencji z Kęt, umieszczonćj w 
kronice Kraju w nr. 248. (Czyniąc zadosyć 
temu życzeniu oświadczamy, że my jesteśmy 
autorami téj korrespondencji i że za treść ta- 
kowćj wszelka odpowiedzialność na siebie przyj- 
mujemy. 

Dr. Ksaw. Chrzanowski, adwokat krajowy. 
Wiktor Brzeski, notarjusz.* 

Nadgrody za ocalenie życia udzieliło 
c. k. namiestnictwo następujacym osobom: 
Fedklowi Mołusiakowi wieśniakowi ze Starzysk 
pow. jaworowskim 20 złr. za ocalenie tonące- 
go w stawie chłopaka Onufrego Serafina, Szcze- 
panowi Dzwonce z Florynki w pow. grybow- 
` skim 25 zł» za ocalenie tonącego w rzece 
| włościanina Grzegorza Kuzmycza, a w końcu 
Danielowi Barciewiczowi z Myślenic 20 złr. 
za ocalenie tonacego w rzecedziecka. 

Z Monachium pisza do Deut Allg. Ztg.: 
„W Table d'hôte zwrócił na się szezególniej- 
szą uwagą obecnych, pewien jegomość już nie 
młody, ale prześlicznych rysów twarzy. Zywe 
oko błyszczące zpod gęstych brwi, piękny nos 
grecki i pełny ciemny wąs, krótkie i siwe wło- 
sy, okalajace wypukłe i szerokie czoło, świad- 
czyły najwymowniej o żelaznej woli i sile 
charakteru tego człowieka. Każdy z obecnych 
byłby przysiagł, że nieznajomy musiał być 
kiedyś wojskowym. Jedno tylko unicestwiało 
to przypuszczenie, t.j. łagodny i przyjacielski 
uśmiech. Nadzwyczaj sympatyczna ta postać 
była w towarzystwie młodćj kobiety i młodego 
także bardzo ładnego człowieka. Na drugi 
dzień (16 października) dowiedziano się dopie- 
ro ku niemałemu zdziwieniu całego miasta, że 
tą tajemniczą osoba był jenerał Uhrich, b. 
komendant nieszczęśliwego Strassburga. 

Stan wygnańcow na Syberji.— Z miasta 
Pszima gub. podolskićj, pisza do Birż. Wied.: 
= „Każde miasto przepełnione wygnańcami z Ros- 
Gay sji europejskićj. Stan tych nieszczęśliwych jest 
. | nader opłakanym, czego dowodem sa niektóre 
fakta z życia społeczeństwa sybirskiego. Wi- 
działem wielu nedzarzy, powiada korespondent, 
błagajacych władze miejscowe o uwięzienie, aby 
tym sposobem mieć darmo lokal i kawał czar- 
nego chleba. W tych dniach zaszedł wypadek 
godny uwagi. Do biura policyjnego zjawił się 
jakiś jegomość i podał mu papier, w którym 

/, zawiadamiał, że pobudzony głodem i chłodem, 
S | postanowił podpalić miasto, spodziewając się 
ASKA | w czasie pożaru poprawić swoje stosunki. Uprze: 
} dzajac o tém policję, powiada, že go można 
znaleźć na rynku między przekupkami, lub w 
szynku, gdzie zwykle zbierają się ludzie bardzo 
podejrzani. Urzędnik po przeczytaniu tego Za- 
".  wiadomienia, spojrzał w oczy przenikliwie, i 
i przekonał się, że człowiek przed nim stojący 
| nie był warjatem, ale głodnym...“ 
i Sprostowanie. —W „Kronice“ wczorajsze- 
| go numeru dziennika (szpalta 5 w. 51 u dołu) 
zamiast Równćj powinno być głównej. 
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lę HOTEL POLLERA przyjechali: Hr. Jabło- 

> nowski w. d. z Galicji, Stanisław Białobrzeski 
(| wł d. z Sieprawy, Wojciech Schmidt obyw. 
"z Żywca, K. Most z Wiednia, E. Psarski wł. 
(1. z Kongresówki, R. Opitz kupiec z Czech, 
H. Friedmann kupiec z Prus, E. Laty obywa- 
| telka z Odessy, O. Herzer kupiec z Lipska, 
‘Karol Winiarz ze Lwowa, J. Schulz z Galicji, 
A. Chrzanowski z Prus, P. Chodacka z Prus, 
^ Klementyna Banzamer z Warszawy, E. Bise 
| z Fryburga, Giebułtowski obyw. z Łapanowa, 
M. Moschowa żona urzędnika z Brzeska, H. 
; A Wielowiejski ob. z Kongresówki, E. Emerling 
|| z Czech, L. Westenholz z Dąbrowy, E. Za- 
| górski ob. z Kongresówki, Stanisław Kosecki 
= szamb. z Warszaoy, dr. Kielski z Warszawy. 
~ HOTEL SASKI przyjechali: Aleksander 
d Scholtze wł. fabryki machin z Warszawy, St. 
| Brandys z zoną wł. d. z Wielkichdróg, Wa- 
|| cław Wernieki z żoną ob. z Warszawy, Jakób 

= A Rappoport dr. praw ze Lwowa, Adolf Sahiitz 
| wł. d z Kongresówki, Wład. Florkiewiecz dr. 
med. z Kongresówki, Arnold Werner kupiec 


| Š ze Lwowa, Zofja Prozor wł. d. z Rossji, WŁ. 
| hr. Badeni wł. d. ze Lwowa. 
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; +. Gospodarstwo, przemysł i handel. 


STOKE TAKE 


Z nad Strypy. 

Nasze gospodarstwo wiejskie. 
4 (A. S.) Chociaż dziś wszystko, zajęte 
_” polityką, każdy czytający gazety śledzi 
< za najświeższćmi telegramami z pola wal- 
~ ki, wasz dziennik przecie nie zapomina 
= o waźnych kwestjach spółecznych i go- 
_4 spodarskich i zawsze ma otwartą rubrykę 

dla naszych spraw domowych. 
Pozwóleież więc hreezkosiejowi ruskie- 
A mu, który zawadził tego roku o stosuu- 
' ki mazurskiego gospodarstwa wypowie- 
_ dzieć swe zapatrywania w tym względzie. 
Jest przysłowie „uparty jak Rusin,“ po- 
|równywając dziś gospodarstwa większe 
/ nasze z mazurskiemi (znam tylko lepiej 
z | powiat jasielski) powiedziałbym, że to 
_ przysłowie prędzej do inteligencji gospo- 
- darskićej mazurskićj zastosowaćby wypa- 
dało, tam bowiem: daleko więcćj w go- 
spodarstwie robi się z zwyczaju, a nie 
jak zdrowa myśl í postęp nakazują—już 
/ zewnętrzny pogląd na role mazurskie, po- 


jei w krajach słynniejszych z postępu 


| karbowane w wąziutkie 4skibne zagonki | 


tak na pochyłościach jak i równiach prze- 
konuje o tém twierdzeniu, że zachowaw- 
czość i zastarzałość zanadto zagnieżdżo- 
na w gospodarstwach tamtejszych. Zacho- 
wawczość uparta pod tym względem istnie- 


rolniczego, bo w wybornem swóm dziele: 
Der praktische Ackerbau mówi Rosen- 
berg-Lipiński: „Meklemburczyk i Pomo- 
rzanin od wieków uprawia z korzyścią 
ciężkie i mokre grunta swoje zupełnie 
płasko, podczas gdy Szlązak upornie u- 
trzymuje, że dla jego roli zagony są nie- 
zbędnemi* — ale autor mniema tu zape- 
wne tylko włościanina, który zwykle nie 
szuka właściwej, rozsądnej zasady i trzy- 
ma się ślepo zwyczaju ojców, bo większa 
własność mając myślących kierowników, 
pozbyła się wązkich zagonów, a wpro- 
wadza uprawę płaską. Czas już by i u nas 
uprawa płaska zaczęła się rozpowsze- 
niać, najłatwićj ją przeprowadzić w wscho- 
dniej Galicji, gdzie po większej części 
istnieje uprawa w szerokie składy, 'zbli- 
żona bardzo do powyższej uprawy, ale 
mająca tę niedogodność, że bez niepo- 
trzebnych choć rzadkich brózd obejść 
się nie może; powtóre, że zawracanie, 
którego przy płaskićj uprawie niema, tu 
pozostaje, a to bardzo wiele rabuje naj- 
droższego kapitału, bo nigdy niewraca- 
jącego się czasu. Na dowód tego, ja- 
ka to strata czasu jest znakomitą, pozwo- 
lẹ sobie powtórzyć z Wiener land. Zig. 
w tym względzie poczynione badania. 
Przy braniu skiby 10” okazała się na- 
stępująca strata w stosunku do pracy ca- 
łodziennćj dziesięć godzin trwającćj: 
Długość zago- Straty przy na- Czas na pracę 


nów: rzucaniu: zużyty : 
220 stóp 5g.38 m. 4g.2/ m. 
420 ;, 2 g.44 mid g. 16 m. 
580 , Ae Pom EE Ea OR OM 
GLOS, 1 g. 56'hm. 8 g. 3'km. 
800 1g. 28 m. 8g. 32 m. 


A na Mazurach tém więcćj straty cza- 
su, bo stajania bywają bardzo krót- 
kie. 

Przy zagonowćj uprawie zabiera także 
wiele czasu, potrzeba częstego regulowa- 
nia pługa dla uskutecznienia zmiany w głę- 
bokości orki, niejednakowćj przy grzbie- 
cie i bróżdzie. (Gd ma). 


` R. Lwów 1 listopada. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe Gazety Lwowskićj.) (Dokończ, Ruch 
w handlu zbożowym podniósł się znacznie w 
ubiegłym tygodniu. Mianowicie wielki był ruch 
handlowy na targu w Brodach. Ruch ten je- 
dnakże więcćj był korzystnym dla Rossji niż 
dla Galicji. Zamówienia bowiem z zagranicy 
załatwiają sie w Rossji za pomocą korespon- 
dencji i przez ajentów. Dla większćj pewnośc! 
kupcy odbieraja zboże dopiero na granicy pod 
Radziwiłowem, zkad dostaje się ono do Bro- 
dów. Tu dopiero wchodzi w handel to zboże, 
które stenowi nadwyżkę nad zamówienia. 
Wielki lub mniejszy popyt w stosunku do 
wielkości tćj nadwyżki decyduje o cenach. 
W Tarnopolu był także w ubiegłym tygo- 
dniu ruch znaczny. Zboża przywieziono na 
targ bardzo dużo, a popyt na żyto i pszenicę 
był wielki. Ruch w środkowćj Galicji był zre- 
sztą w ubiegłym tygodniu normalny. Z Galicji 
zachodnićj odeszły znaczne transporta zboża 
do Prus. W powiecie tarnopolskim zakupiono 
dla Prus 3000 korcy pszenicy i 1000 korcy 


żyta. Na granicę rossyjską pod Radziwiłowem 
odstawiono z Rossji dla kupców pruskich 6000 
korcy żyta i 2500 korcy pszenicy. 

Bydła rzęźnego i opasowego przywieziono 
w ubiegłym tygodniu koleja lwowsko-czernio- 
wiecka 900 sztuk, które zaraz odesłano dalćj 
do Oświęcima. Z tutejszćj targowicy odstawio- 
no na kolćj 350 wołów. 


Sprawozdanie giełdy wrocławskiej. 
Wrocław, dnia 4 listopada. 


; 85 fnt. pbiała 76-91 sgr.) wybór 
Pszenica żółta 15-87 sgr.) wyżej. 
bez zmiany. [2000 fnt.| 701/, tal. 

LI 

Zyto 84 fnt. | 57-65 sgr. wyb. wyż. 

popłatne. 2000 fnt.| 471/; tal. 

Jęczmień 74 fnt. | 48-58 sgr. wyb. droż. 

spada. 2000 fnt. | 46 tal. 

Owies 50 fnt. f 28-33 sgr. wyb. droż. 

popłatny. 2000 fnt. | 431/, tal. 

Groch ; do gotow. 64-70 sgr. 

wielki popyt. | paszę 54-60 sgr. 

Wyka 90 fnt. | 52-54 sgr. 

bez popytn. 

Konicz „| biały 14-21 wybór. 

słaby dowóz. 100 fati f ezer. 12-16 wyb. w. 

Rzepak 150 fnt. | duży 250-270 sgr. 
trzymasięw cenie] brutto. | mały 248-260 sgr. 

Olej 100 fnt. | 185/, tal. 

6 

popłatny s 

Spirytus [za 100kw 4417 455, tal 

stałe ceny. (PO 80%/Tr. fo 137% 

D ia 


— Przy losowaniu obligacji indemniza- 
cyjnych, uskutecznionóm na dniu 31 paźdz. 
1870, zostały następujace obligacje do spłaty 
wylosowane, a mianowicie : 


B. fundutzu indemnizacyjnego Galicji 
zachodnićj. (XXV losowanie.) 
(Ciąg dalszy.) 

Na 500 złr. z kuponami: nr. 23% 680 
638 642 756 976 1184 1878 2509 2526 
2613 2668 2819 38004 3252 3298 3322 
3324 3600 3727 3782 4000 4280 4496 
4525 4637 4697 4888 5085. 

Na 1000 zb». z kuponami: nr. 218 318 
826 841 394 406 701 750 761 865 1194 
1836 1886 1432 1447 1558 1555 1679 
1948 2020 2308 1521 2584 2805 2878 
2926 8006 3470 83477 3625 8648 3986 
4101 4115 4325 4486 4490 4811 4960 
5068 5558 5731 5760 5767 5938 5998 
6092 6232 6338 6608 6741 6840 6878 
6889 7016 7189 7372 7400 7474 7498 
7611 7634 8821 842% 8519 8698 8740 
8801 8676 9065 9212 9515 9560 9971 
10,021 10,210 10,456 10,464 10,482 10.754 
10,824 11,039 11,064 11,210 11,373 11,519 
11,617 11,758 11,772 11,870 11,922 11,947 
12,045 12,281 12,482. Ś 


na 3110 złr., 


KRAJ z niedzieli 6 listopada. 


Na 5000 złr. z auponami; nr. 588 577 
645 i 1142 z częściowa kwotą 2700 złr. 

Na [0,000 zir. z kuponami: nr. 259 684 
763 930 1122 

i lit. A.: nr. 492 na 3450 złr., nr. 604 
na 90”zir., nr. 800 na 2170 złr., nr. 819 
nr. 2544 na 4900 złr., nr. 
2565 na 60 złr., nr. 2622 na 670 złr., nr. 
2689 na 19,790 złr., nr. 3257 na 200 złr., 
nr. 3581 na 100 złr. nr. 3778 na 100 zër., 
nr. 3839 na 1040 złr., nr. 3864 na 50 złr., 
nr. 3990 na 1600 złr., nr. 4169 na 4250 
zły., nr. 4517 na (0 złr., nr. 4642 na 100 
złr., nr. 4713 na 50 złr., nr. 4746 na 200 
złr. 
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l. y m m 
Wiadomości z teatru wojny. 
Obrona Paryża.. 

XLI. 

Położenie Francji nawet po katastrofie 
sprowadzonćj przez Bazaina nie byłoby 
wcale zrozpacznem, gdyby brak prze- 
zorności odznaczającćj ostatnie lata rzą- 
dów Napoleona nie przeniósł się był, jak- 
by w spuściznie i na rząd obecny. Swie- 
tny wyjątek w tćj mierze stanowią wszy- 
stkie rozporządzenia jenerała Trochu. 

Spieszne zebranie zbrojnych zastępów 
do obrony Paryża, usilne starania prze- 
kształcenia naprędce zebranych zastępów 
w regularne wojsko, zręczne zasłonienie 
słabych stron Paryża, stósowne manewra 
wycieczkowe i ciągłe prace okopowe do 
rozprzestrzenienia tych zabezpieczeń zna- 
mionują człowieka wyższych zdolności i 
niezmordowanćj czynności. 

Ale za to poza murami Paryża, gdzie 
bezpośrednie rozporządzenia tego jedy- 
nego systematycznie działającego dziś 
człowieka dochodzić nie mogą, mimo 
wielkićj ruchliwości i patrjotyzmu panuje 
bezład, brak wielkich rozporządzeń ad- 
ministracyjnych i wojskowych 1 tćj prze- 
zorności, która przewiduje wypadki i za- 
radcze środki na możliwy ich zwrot przy- 
sposabia. 

Gambetta daje dowody wielkićj ener- 
gji, działa w wysokim stopniu zachęcają- 
co i pcha do dzieła z całą usilnością, ale 
nie ma się kim posłużyć 1 nie jest przy- 
tóm ani wojskowym ani administratorem. 

Zły wpływ takiego niedostatku ludzi 
wyższych w rządzie okazuje się teraz po 
upadku Metzu. 

Pod Paryżem kwestją zaradzenia złe- 
mu jest obecny stan załogi. Trochu robi 
co może, mobilizuje lepsze części gwardji 
narodowej, tworzy z nićj wojsko marszo- 
we i jeźli w ten sposób przygotować zdoła 
dość liczną armję, to pewno obmyśli skon- 
centrowaną wycieczkę, która skuteczno- 
ścią swą zrównoważy nadchodzącym zpod 
Metzu posiłkom pruskim. 

Ale pewna część tych sił pruskich, mo- 
że ze trzy korpusy, skierowaną będzie 
na południe. 

Z tój strony Francja jest tak obronną, 
że przy jakićj takićj przezorności powin- 
naby się stać niezdobytą. 

Marsz zpod Metzu do Lionu jest dwa 
razy tak daleki, a nierównie uciążliwszy. 
niż marsz zpod Sedanu do Paryża. Przy 
równćj więc zabiegliwości, jaką rozwinął 
Trochu w Paryżu, możnaby dwa razy tyle 
zdziałać dla zabezpieczenia tych stron, 
ile przez ów czas zdziałano dla obrony 
Paryża, a wtenczas jedna noga pruska 
ztamtąd powrócićby nie powinna. Przy- 
tém pomijamy zupełnie, że czterdzieści 
dni już upłynęło od czasu, kiedy można 
było przewidzieć wyprawę pruską w te 
strony. 

Rozporządzeń rządowych nie widzimy 
tu żadnych. Usiłowania tylko miejscowe 
stworzyły tu dotąd niejedno. Dawne for- 
tyfikacje Lionu wyporządzone, uzbrojone 
i licznemi wyskakującemi okopami do- 
brze zasłonione zostały. Nadto usypano 
i uzbrojono na okół miasta w stósownych 
odstępach odosobnione silne szańce, któ- 
re miasto jak najzupełnićj od bombardo- 
wania zapewniają. Wobec armji więc 
stosunkowo mniejszćj Lion stał się na 
małą skalę pod wzglądem obronności 
małym Paryżem, o tyle bezpieczniejszym 
prawie, że miał czas większego zaopa- 
trzenia się w żywność i pod każdym wzęlę- 
dem dobrze uzbroić. Ludność równie jak 
w Paryżu do zaciętej obrony zdecydo- 
wana. 

Druga korzyść Lionu w porównaniu z 


|obronnością Paryża polega na tém, że 


przymarsz pod jego sie od północy 
odbyć tylko można wżdłuż wąwoziatćj 
doliny Rodanu, która od Châlons sur Saon 
poczawszy prowadzi między górami mo- 
gącemi się stać siedliskiem partyzantów 
nie dopuszczających najmniejszego 
dowozu. 

Sam przystęp do tej doliny otoczony 
gronem fortece, pomiędzy któremi Besan- 
gon jest znów Metzem na małoco mniej- 
szą skalę. Położony na skalistym grun- 
cie w środku zagięcia Dubisu (Doubs) 
oprócz bastjonowego wału posiada cyta- 
delẹ na wyniosłćj skale panującą nad 
miastem i okolica. Od południa kryty 
ganek prowadzi z fortecy do fortu Tro- 
chaney, zbudowanego na wysokićj górze. 
Po stronie wschodnićj wznosi się na od- 
osobnionćj górze fort Brógille, na północ 
sterczy na górze fort Bauregard, a od 
zachodu osłania fortecę fort Chaudanne. 
Sama zaś forteca od strony północnej ma 
w przytykającym do nićj forcie Griffon 
taką samą silną osłonę, jak Metz po za- 
chodnićj stronie przez fort Belle Croix. 
Między fortami otaczają obóz oszańco- 
wany reduty i lunety. Żadna kolej żela- 
zna nie może podwieźć pod Besançon 
dział oblężniczych, bo od zachodu ota- 
czają kolej fortece Belfort i Montbéliard, 
a od północy Langres. 

Tak więc Lion, jak przedmurze jego 
Besangon nie są do wzięcia. Chodzi tyl- 
ko o to, czy przezorność obecnego rzą- 
du uzbroiła dostateczuie wały i forty Be- 
sangonu, które razem czterystu dział wy- 
magaja i czy miasto posiada dostatek ży- 
wnośCI. 

Zamieszczamy tu opis tego odcinka po- 
łudniowej Francji, raz dlatego, że się wy- 
prawa pruska w tę stronę gotuje, a po- 
tém żeby opisem obronności tego małe- 
go kącika Francji południowej obeznać 


publiczność przynajmniej z częścią tej 
wielkićj obronności, która jeszcze poza 
Paryżem w tym rozległym kraju spoczy- 
wa. W każdćj innej dyrekcji zagłębiania 
się w środek kraju natrafiamy na podo- 
bne odcinki— na wielkie miasta mogące 
stawić niezłomny opór i wysunięte przed 
nie fortece zajmujące węzły kolei żela- 
znych, tak, że każdy odcinek zachowuje 
swe wewnętrzne i przyległe komunikacje, 
gdy tymezasem linje dowozu nieprzyja- 
cielskiego wszędzie warownie zagrodzone. 

Jeśli więc Francja ulegnie w obecnej 
wojnie, to tylko przez małoduszność, 
przez demoralizację zyskaną w spuści- 
źnie po dwudziestoletnich despotycznych 
rządach, nigdy zaś przez brak wojennych 
zasobów swego we wszystko bogatego 
kraju. 

Korespondencje nadchodzące do Belgji 
utrzymują stale, że wycieczka 21go opa- 
nowała Garches i Bas Meudon i że się 
w nich Francuzi warownie okopali. By- 
łoby to ważną podstawą do opanowania 
reszty najważniejszych stanowisk pod Pa- 
ryżem. Trudno prawie uwierzyć, żeby re- 
zultat takićj doniosłości mógł być dotąd 
zamilezanym przez Prusaków i tylko u- 
bocznemi wiadomościami się zdradzać. 
Prawda że pierwsze doniesienie z Tours 
wspominało już o tóm, ale Prusacy za- 
tarli to specjalnem opisaniem tćj wyciecz- 
ki ku Bougival, nie wspominając nie o 
napadzie na Garche i Meudon. Celem 
dalszych badań tych wypadków zauwa- 
Żyć trzeba, że pierwsze doniesienie o wy- 
cieczce ogłaszało ją jako wycieczkę wiel- 
kich rozmiarów, dowodzoną przez jene- 
rałów Duerot i samego Trochu, a pruski 
raport wspomina tylko o dwudziestu ba- 
taljonach. Gdzież była reszta tćj wielkićj 
wycieczki? Można się więc domyślać, że 
kiedy Ducrot w udany sposób nacierał 
na Malmaison i Bougival, Trochu ude- 
rzył głównemi siłami na Garches i Bas 
Meudon, zajął je i w nich się osadził. 
Prusacy dla zmniejszenia rezultatu opisali 
tylko wypadki pozornój wycieczki, prze- 
milezając o właściwej, którćj opis sobie 
niby na później zostawili. Mimo szcze- 
gólnéj niewłaściwości takiego rodzaju ra- 
portów, nie byłoby to pierwszćm zamil- 
czeniem tego rodzaju. Mieliśmy już for- 
malne zaparcie się wycieczek, których 
rzeczywistość znaleźć można w długich 
listach poległych, do których mają jesz- 
cze wyjść obszerne dodatki. 


Wiadomości telegraficzne. 

Praga 4 listopada. Redaktor Pokroku 
Houszka uznany został w skutek artyku- 
łu, w którym nazywa władze miejskie o- 
prawcami, przez sąd winnym za niedo- 
pełnienie obowiązków redaktora i skaza- 
ny na l4dniowy areszt. 

Oskarżony nie stawił się. 

Peszt 3 listopada. Wszystkie sekcje 
sejmu radzą obecnie nad ustawą gminną; 
większa część tejże już ukończona. 

Obiega powtórnie pogłoska w kołach 
poselskich, że minister Horwath zamyśla 
ustąpić. 

Peszt 3 listopada. W ciągu bieżącego 
miesiąca lub w początku grudnia ma tu 
przybyć cesarz na krótki czas. Prezes 
sejmu kroaeckiego Wokanowicz zaprasza 
członków na otwarcie tegoż na dzień 
12 b. m. 

Berlin 3 listopada. MNordd. Allg. Ztg. 
pisze, że rozkaz jenerała Bazaina zaka- 
zuje żołnierzom niszczenia broni i przy- 
rządów obronnych z powodu, że wedle 
zwyczaju wojennego wszelka broń za- 
brana w twierdzach, zwróconą zostanie 
Francuzom po zawartóm pokoju; wnoszą 
więc ztego, że nastąpić musiała ugoda, 
według której nie zatrzymają Niemcy 
Metzu, ale zwrócą go Francji. Nordd. 
Allg. Ztg. uważa wiadomość tę za mylną 
i zaprzecza ją usilnie. 

Jenerał Lówenfeld, dotychczasowy in- 
spektor korpusu rezerwowego , mianowa- 
ny został gubernatorem Metzu i udał się 
dzisiaj tamże. 

Berlin 4 listopada. Zwołanie sejmu od- 
łożone zapewne zostanie aż do stycznia 
z powodu, że wypracowanie budżetu nie 
jest jesze gotowe. Oczekują króla w Ber- 
linie na pewno w przyszłym tygodniu; 
władze miejskie robią w tym celu przy- 
gotowania. 

Donoszą z Tours, że stronnictwo rady- 
kalne urządziło demonstrację przeciw 
Cremieux i komendantom wojska. 

Monachjum 3 listopada. Powiadają tu, 
że wznowienie kwestji 50 miljonów, któ- 
re Bawarja musiała zapłacić Prusom w 
r. 1866, na rzecz kosztów wojennych, 
które Francja ma zapłacić, zostało przy- 
jęte w głównej kwaterze dość przychylnie. 

Jenerałowie Hartmann, v. d. Tann, 
Bothmer i Dill otrzymali order żelaznego 
krzyża pierwuzćj klasy. 

Hanower 4 listopada. W skutek pole- 
cenia kanclerza związku, zostaną wszy- 
stkie kontrybucje francuzkie z r. 1803 i 
1813 obrachowane. 

Karlsruhe 3 listopada. Osobny dodatek 
Karlsruher Zeitung ogłasza następujące 
sprawozdanie jenerała Werdera do księ- 
cia badeńskiego: 

Gray31 paźdz. godzina 5 popołudniu. 
Dijon wzięty został przez jenerał-lejtnanta 
Beyera i przez brygady ks. Wilhelma i 
Kellera po nader żywej i uporczywej 
walce, 

Gdy 29 paźdz., w skutek rozkazu wyż- 
szego, rozpoczęto odwrót ku Vezoul, do- 
wiedziałem się przez rekonesans, że Dijon 
nie jest obsadzony. Jen. Beyer otrzymał 
przeto rozkaz do zajęcia tegoż. 

W nocy na 30 paźdz. wkroczył nie- 
przyjaciel z trzech stron powtórnie do 
Dijonu i stawił opór zacięty. 5 bataljo- 
nów brygady ks. Wilhelma, popierane 
przez 6 baterji, zajęły wzgórza „Apo- 
linaire. * 

Pułk grenadierów przybocznych zajął 
przedmieścia Dijonu, gdy już noc zapa- 
dła. W Dijon powstał gwałtowny pożar. 
W nocy cofnął się nieprzyjaciel. Dziś 
z rana kapitulowało miasto. 

W pierwszym pułku grenadierów przy- 
bocznych zginęło 200 ludzi, w drugim a 
mianowicie króla pruskiego 50. — Strata 
nieprzyjaciela znaczna. Bliższych szcze- 
gółów nie ma. 


jak również zapewni temuż wszelkie przy- 


Batalion Hofmana z pierwszego pułku 
grenadierów przybocznych wziął d. 27go 
paźdz. pod Kpertenne 500 ludzi w nie- 
wolę; bataljon Wolffa drugiego pułku 
grenadierów pod St. Seine 50 jeńców 
w potyczce doskonale prowadzonej. 

Bruksela 3 listopada. Donoszą tu jako 
wiadomość pewną, że oddziały ochotni- 
cze Garibaldego zostały pobite i rozbite, 
a Garibaldi sam ciężko ranny. 

Changarnier pozostaje tutaj i jest chory. 

Bruksela 3 listop. Wiadomości z Tours 
donoszą, że zastępca prefekta rozwiązał 
kongregację jezuitów, zajął dobra tychże 
i wydalił ich. 

Bourbaki przybył tu; powiadają, że jest 
zmuszony opuścić Francję. 

Florencja 4 listopada. Gazzetta ufficiale 
ogłasza dekret rozwiązujący izby a zwo- 
łujący kolegia wyborcze na 20 listopada, 
izby zaś na 5 grudnia. 

Sprawozdanie z rady ministrów do kró- 
la, z powodu dekretu rozwiązującego izby, 
powiada: 

Jeżli uczucie narodowe zadowolnione 


jest z zajęcia Rzymu, należy znaleźć środ- 


ki, za pomocą których rozwiązać będzie 
można trudne zadanie utrzymania dobrych 
i trwałych stosunków Włoch ze stolicą 
papiezką. Środkami temi jest bezwątpie- 
nia zapewnienie papieżowi położenia pod 
względem ekonomicznym i jurydycznym, 


jak również unikanie wszelkich kroków 


dających powód do podejrzywania rządu 
włoskiego o zamiar mieszania się w spra- 
wy kościoła. 

Sprawozdanie powiada następnie, że 
powyższa idea ożywiała zawsze stronni- 
ctwo narodowe, które uznało Rzym za 
stolicę państwa i miało nieustannie na 
myśli utrzymanie wolności kościoła i nie- 
zależności głowy tegoż. 

Król oświadczył się w tym duchu gdy 
przyjmował rezultat plebiscytu. Rząd chce 
uznać, wierny danemu przyrzeniu, świętą 
stolicę, jako instytucję zwierzchniczą, a 
papieża jako nienaruszalną głowę tejże, 


wileje, niezbędne do wykonywania reli- 
gijnych obowiązków, 


Przeglad polityczny. 


Sprawa przesilenia gabinetowego w Wie- 
dniu stoi o ile wnioskować można tak, 
jak to podajemy na czele dziennika — 
za kilka dni rzecz się rozstrzygnie. Wy- 
bory w Czechach idą zupełnie tak, jak 
z góry było obliczonem — bo gdzie na- 
ród jest zorganizowany, idzie solidarnie 
i słucha, tam można z góry obliczać — 
tam też i z narodem obliczać się muszą. 

Książe Leon Sapieha powołany został 
do Wiednia dla obrad o przyszłych zmia- 
nach w rządzie i zależnych od nich zmia- 
nach w Galicji. 

Podług wiadomości angielskich podpi- 
samo już zawieszenie broni do wybrania 
konstytuanty na zasadzie wojskowego 
status quo. Jeżeli rzeczywiście ta wiado- 
mość się sprawdzi, możemy się spodzie- 
wać zakończenia wojny, zakończenia na- 
turalnie bardzo pomyślnego dla Prus, a 
najniekorzystniejszego dla Francji. Pan 
Bismark pierwej dla dobra Francji nie 
stawiał tak „łagodnych warunków* za- 
wieszenia broni: 

Zmęczone i zdziesiątkowane wojsko 
pruskie potrzebuje wypoczynku i zawie- 
szenie broni jest dla niego bardzo pożą- 
dane. 

Z drugiej strony Paryż będzie zjadał 
resztę swoich prowjantów. Zresztą wybory 
do konstytuanty przy powszechnem gło- 
sowaniu mogą wypaść tylko w duchu 
czysto pokojowym, w duchu jak najwięk- 
szych ustępstw Prusom dla okupienia po- 
koju, a może wypadną jeszcze na korzyść 
Bonapartystów, przy staraniach, jakich 
niewątpliwie nie zaniedba klika z Wil- 
helmshóhe i Kassel i przy środkach pie- 
niężnych, jakiemi ta klika rozporządza. 
I być może, źe znów zbrodnia siądzie na 
tronie francuzkim i dokończy dzieła roz- 
kładu, którego nie mógł dokonać ze- 
wnętzny nieprzyjaciel. W każdym razie, 
przewodniczka dotychczasowa Europy, 
schodzi przez sam fakt zawarcia pokoju 
na drugi plan, nie będzie już może na 
czas długi, może na zawsze tą potężną 
Francją, której słowo tyle ważyło w Eu- 
ropie. W jéj miejsce wstępuje potęga, 
której zamiarów i siły dziś nawet w przy- 
bliżeniu ocenić niemożna. Jest to prze- 
wrót, jakiego Europa od rewolucji fran- 
cuzkićj nie widziała. Nie znamy jeszcze 
błędnych warunków zawieszenia broni, 
ale sam fakt dostatecznie przemawia za 
niemocą Francji, a za siłą Prus. 

Podczas gdy Francja będzie wśród 
konwulsyjnych wstrząśnień wybierać lu- 
dzi, którzy orzekną o jej przyszłości z 
współudziałem Prus, w głównćj kwaterze 
pruskićj rozstrzygnie się spokojnie i bez 
wmięszania się obcego kwestja zjednocze- 
nia Niemiec pod pruską egidą. 

Kwestja ta już tak dalece jest przygo- 
towaną, że lada chwilę spodziewać się 
można rozwiązania jéj. Pruskie półurzę- 
dowe pisma mówią już dziś o zwołaniu 
parlamentu północno-niemieckiego w celu 
ratifikacji przystąpienia państw , południo- 
wych do związku. Następnie zwołany zo- 
stanie ogólny niemiecki parlament. Pań- 
stwa południowe nie przystąpią wpraw- 
dzie na równych warunkach, ale już się 
podobno zgodziły 'na wspólność wojsko- 
wą i jednolitą reprezentację na zewnątrz 
i wewnątrz. Większy lub mniejszy sto- 
pień autonomji wewnętrznej tylko korzy- 
stnie oddziaływać będzie na dalszy roz- 
wój Niemiec. 

Rossyjskie ministerjum wojny wydało 
rozkazy względem ściągnięcia urlopników, 
a bióro sanitarne armji rozporządzenie 
względem urządzenia oddziału sanitarne- 
go na czas wojny. 

Co to wszystko ma znaczyć ? 


Ostatnie Telegramy. 


Wiedeń 5 listopada. Z Londynu 
donoszą, że zawieszenie broni zo- 
stało już podpisane—ma obejmować 
punkta eo do prowjantowania Pary- 
ża i wyboru konstytuanty w prze- 
ciągu 15 dni. 


SB 


Wiedeń 5 listopada. Na wniosek | 
Gablenza i Andrassego, przestanie 
Buda być twierdzą. Presse podaje 
projekt gabinetu: Auersperg, Rech- 
bauer bez Potockiego, = 

Berlin 5 listopada. Nord. Allg. i 
Krz. Zig. zaprzeczają, jakoby zawie- 
szenie broni obejmowało prowjan- 
towanie Paryża. E 

Berlin 5 listopada (urzęd.) Jene- 
rał major Selchoy komendant kor- 
pusu oblężniczego pod Mezieres do- 
nosi z Bouzicourt 3 listopada: Od 
kilku dni rozpoczęły ruchome: ko- 
lumny czynności przeciw bandom | 
franctireurów, liczne drobne poty- 
ezki, nieprzyjaciel stracił 20 ludzi, 
operacje trwają daléj. 

Monachjum 4 listopada. Okólnik 
Bismarka do aljantów niemieckich 
z 80 paźdz. mówi: Rokowania z po- 
łudniowemi państwami są ukończo- 
ne i według wzajemnego układu król 
pruski przyjmie tytuł niemieckiego 
cesarza zaraz po podpisaniu ukła- 
dów i przyjęciu ich przez parlamen- 
ta. Anglją, Rossją i inne mocarstwa 
uwiadomiono równocześnie o tóm 
w sposób przyjazny. | 

Wersal 4 listopada. Na uzupeł- 
nienie armji, zażądano 80,000 ludzi 
i pośpiechu w dostawie baraków. 

Tours 4 listopada. Z Paryżaz2 | 
listopada 8 rano. Jour. off. ogłasza 
następujący dekret: We czwartek 
zostanie ludność Paryża powołaną 
do głosowania tak—lub nie—czy lu- 
dność Paryża jest za utrzymaniem 
rządu narodowćj obrony? zę 

Florencja 5 listopada. Z odrocze- 
nia wjazdu króla do Rzymu, robi 
Sella kwestję gabinetową. 3 

Tours 4 listop. Wiadomości z Pa- 
ryża z 1 listop.: Wczoraj była zbroj- - 
na manifestacja przed Hotel de Vil- 
le, członków rządu uwięziono, utwo- 
rzył się komitet bezpieczeństwa pu- 
blicznego i kommuna paryzka, w któ- | 
rój zasiadają Dorian, Ledru Rollin, 
Wiktor Hugo i Flourens. A 

Proklamacja -Trochu z 1 listop. o 
tych wypadkach mówi: Ozłonków 
rządu zatrzymano kilka godzin jako 
więźniów. O 8ėj wieczór 106. bata- 
ljon gwardji narodowej uwolnił Ara- 
ga, Ferry'ego i Trochu z rąk burzy- - 
cieli —Jule Favre, Garnier Pagés i 
Jule Simon pozostali zamknięci. Zaj- ` 
ścia te zakończyły się dopiero o 3 
rano przez pośrednictwo bataljonów 
gwardji narodowćj, które w niez- 
miernćj liczbie pod dowództwem - 
Ferry około Hotel de Ville-się zgro- 
madziły, wypróżniły i zajęły i oto- 
czyły ratusz i przyjmowały jenerała 
Trochu, który przed niemi przeje- 
chał z ogromnym entuzjazmem. 

Raport Trochu kończy: W proje- - 
ktowanym dzisiaj zawieszeniu broni | 
mieszczą się dalsze korzyści, z któ- - 
rych sobie Paryż sprawy dać 
nie jest w stanie, bez wszczynania 
z powodu tego zaburzeń — lecz oto 
zarzucają rządowi słabość a może i 
zdradę. a 

Dzisiaj panuje już zupełny spo- 
kój. Garnier Pages, Pelletan i jen. 
Tamissiers są w skutek doznanych 
przykrości cierpiący. Zachowanie się 
Ferryego było silne i zadziwiające. 

W sobotę nastąpi wybór mera i 
trzech adjunktów dla każdego okręgu. 
"Jour. offic. z 2 list. ogłasza de- 
kret rozporządzający, że każdy ba- 
taljon gwardji narodowej, który po 
za zwykłemi ćwiczeniami i bez re- 
gularnego powołania uzbrojony, wy- 
maszeruje, zaraz rozwiązany i roz- 
brojony zostanie. Sprawozdanie dzien- 
ne w Jour. offic. ubolewa, że rząd 
od akcji przeciw nieprzyjacielowi 
przez wewnętrzne zdarzenia odry- 
wanym bywa i dodaje nadzieje, że 
się to już nie powtórzy. Mer Pary- 
ża Etienne Arago, adjunkci Busson 
i Flourens i wszyscy merowie pa- 
ryzey podali się do dymisji. Zgro- 
madzenie publiczne odbyte wczoraj 
potępiło jednomyślnie poniedziałko- 
we zajścia. Dzienniki wzywają rząd ` 
do energiczniejszej akcji: do utrzy- 
mania porządku. 

Petersburg 5 listopada. Poseł turecki 
Rustem-Bey wręczył wczoraj carowi listy 
uwierzytelniające. Journal de St. Peters- 
bourg mówi: Zdaje się, że odbywa się 
zbliżenie między rządem rossyjskim a 
tureckim. 


Kursa. Wiedeń 5 listop. œ. 2 m. 30. 
Akcje kred. 255.40.—Lombardy 174.60.— 
Losy z 1860 r. 93.40. — Losy z 1864 r. 
117.15. — Akcje frankoaustr. 101.50. — 
Napoleony —.—. — Akcje kolei Karola 
Ludwika 247.25, — Akcje kolei lwowsko- 
czerniow. 196.50. — Akcje kolei półn.- 
wschodn. 159.15.— Akcje banku (22,— — 
Akcje banku związkow. 95.25. — Akcje 
banku jeneraln. 79.50. — Renta w srebrze 
67.40. — Oblig. indmn. galic, — —, — 
Usposob'enie giełdy : bezezynne. 


Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański, 
Wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
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Gdy mandaty delegatów do Ogól- 
nego Zgromadzenia Galicyjskiego To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskie- 
go, wybranych na mocy dawnćj or- 
dynacji wyborezćj i Obwieszczenia 
z d. 25go kwietnia 1868 r. do L. 
= 1463 ustały, przeto w skutek pole- 
' cenia Wysokićj Rady Nadzorczćj z 
d. 5 października r. b. L. 515, roz- 
= pisują się niniejszém wybory sześć- 
= dziesięciu sześciu delegatów i tyleż 
zastępców na lat trzy wybrać się 
mających, które odbędą się pod kie- 

_ runkiem Wydziałów okręgowych po- 
_ dług okręgów wyborczych, stósow- 
_— nie do Ordynacji wyborczćj, zatwier- 
= dzonćj na mocy upoważnienia Wy- 
sokiego e. k. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, reskryptem W ysokiego 
c. k. Namiestnictwa z d. 3go listo- 
' pada 1869 r. do L. 47488 na dniu 
21 listopada r. b. 
= Wzywa się zatem pp. właścicieli 
__ dóbr tabularnych królestw Galicji i 

Lodomerji, tudzież Wielkiego Księz- 
_" twa Krakowskiego, aby zaopatrzyli 
~ się zawczasu u dotyczących W ydzia- 
= łów okręgowych w karty legityma- 
= cyjne na podstawie spisów wybor- 
= ców tamże wyłożonych. 

W razie zachodzącćj potrzeby, 
wniesione być mają przed Wydzia- 
_ ły okręgowe reklamacje uzasadnio- 
ne, najdalćj ośm dni przed terminem 
= do wyborów oznaczonym, które to 
~ Wydziały do rektifikowania spisów 
= wyborców i załatwienia reklamacji 

według $. 7 ordynacji są upoważ- 
_ nione. i 
Z Rady Dyrekcji Gal. Towarzystwa 
' Kredytowego Ziemskiego. 
We Lwowie d. 18 paźdz. 1870. 
1060 (3-3). 
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= Ogłoszenie konkursu. 


"W celu obsadzenia posady budo- 
wniczego miejskiego przy Magistra- 
cie krakowskim ogłasza się ponow- 
nie na mocy postanowienia Rady 


= konkurs po dzień 15 grudnia 1870 
|. trwający. 
_ Ubiegający się o posadę tę, do 
której płaca 1500 złr. wal. a. jest 
przywiązaną, winni są podania swo- 
= je do Rady miejskiej na ręce Pre- 
= zydenta Miasta wystósować i w tá- 
= kowych wykazać: wiek, miejsce u- 
rodzenia i przebieg Życia, oraz do- 
_ łączyć świadectwa z odbytych nauk 
- technicznych i ze złożonych egzami- 
nów praktycznych dla tej kategorji 
urzędników Państwa przepisanych. 
Kandydaci spokrewnieni lub spo- 
 winowaceni z urzędnikami Magistra- 
tu Krakowskiego, winni są stopień 


= miejskićj z dnia 1 października 1870|.] 


ZMIANA LOKALU. 


-_ OBWIESZCZENIE. (JAN NEPOMUCENGALLI 


z . . ° a 
rzeżbiarz i kamieniarz 
poleajae się Szanownćj Publiczności, ma zaszczyt 
zawiadomić, ze z dawnićj swćj posiadanćj realno- 
ści przy ulicy Nowy Świat, przeniósł teraz swoje 
mieszkanie do nowo nabytego domu 


przy ul. F'lorjańskiej 
pod Nr. 364 — 536 G. V. 1099(1-3) 


i przyjmuje zamówienia na roboty 


rzeźbiarskie i kamieniarskie 


pomnikowe i fabryczne. 


SOK, ZIÓŁKA i CUKIERKI 


z ziół karpackich 
Dra Faykiss w Kesmarku. 


Doświadczone jako najlepsze środki w słaboś- 
ciach piersiowych, kaszlu, chrypce, drapaniu w 
gardle, kataralnych zapaleniach gardła i kanału 
oddechowego, kokluszu itd. itd. 

Flaszka soku 70 cnt. 
Cena: Pudełko cukierków 35 cnt. 
Paczka ziółek 25 ent. 

SĘ" Główny skład w Krakowie w aptece pod 
„białym Orłem“ w Rynku Głównym A. Siedlec- 
kiego i w aptece pod „Gwiazda.* 

Apteka pod „białym Orłem* utrzymuje także: 

Eau de Beaute Eau de Princesse woda piekno- 
ści dla upiększenia i nadania delikatności twarzy 
nade 

Tran do picia w najlepszym gatunku (Dorsch- 
Leber-Thran) p. Hogg. Cena butelki 80 ent. 


Kwas chloro - octowy do wygubienia brodawek 
EA: 1064 (2-12). 


nych 


doby 


1090 (1-3). 
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TYPOGRAFICZNE MASZYNY ( 


do kart wizytowych, zawiadomień ślubnych i in- 


8 ków listowych, napisów na kopertach (także mo- 
nogramów) i tym podobnych robót we wszystkich 
kolorach i bronzach, z silnym i czystym drukiem 
podobnym do litografji, dające się z wielką łatwo- 


ge~ Wielki skład najnowszych pism ze zna- 
kami francuzkiemi, wegierskiemi, polskiemi i cze- 
skiemi, rossyjskie i serbskie litery, monogramy we 
wszelkich kombinacjach, korony, orły, herby, oz- 
Maszyny z urządzeniem kosztują od [60 do 1000 ztr. 
Obszerne spisy cen (Preiscourant) z ilustracjami 


i wzorami poseła sie na żądanie gratis i wolne od 
opłaty pocztowej. 


9 oE ; a> R e 
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l! Do naszych Szanownych Czytelników. !! 


KRAJ z niedzieli 6 listopada. 


Przy ulicy św. Anny jest: 


KAMIENICA 


do sprzedania. 
Bliższą wiadomość zasiagnać można u adwokata 


ELOBEREICELILEG-O. 


Niezbedność wag na bYGCŁO 
wykazuje sławny ekonomista francuzki Desgranges jak następuje: 


Chów bydła od 10 lat w niezwykły sposób podniósł się w de- 
partamentach Loire, Durance i Rhone. Przed 10 laty uprawa roli była 
prawie jedyną gałęzią zarobkowania tamtejszćj ludności; dzisiaj uprawa 
roli jest rzeczą podrzędną, a ludność wyłącznie tylko zajmuje się cho- 
wem bydła i doskonale na tém wychodzi. Myliłby się zaś każdy, ktoby 


1100(1-3) 


gas BacznoŚść. 7385 


EF" Przy ulicy Szewskićj w domu narożnym 
od strony Plantacji dostać można bielizny gotowćj 
doborowej, jako to: koszul męzkich kolorowych, 
perkalowych, batystowych i webowych, kołnie- 
rzyków, mankietów i t. p. bielizny męzkićj i ko- 
bieećj po bardzo niskich ce- 
nach. Również przyjmuje się obstalunki tak 
całych wypraw jak i pojedynczo tak koszul jak 
i stębnowanie i obrębowanie falban do sukien po 
cenach bardzo uniiarizo= 
wy ariy Ch. 1068(2-3) 


Jedyny środek hygieniczny, zabezpieczajacy i 
niezawodnie leczacy wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 


w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen-|Ę 


ta Nr. 158 — u p. Ww. Eteclylza apte- 
karza w Krakowie, oraz w znaczniejszych apte- 
kach wszystkich eelnićjszych miast Europy i im- 


nych cześci świata. 371(31-52. 


Najnowsze ces. austr. i król. weg. a 
wyłacznie uprzywilowane 


A 
o 
'g 


zau ia miinute 


okolicznościowych, jakoteż etykiet, nagłów- 


ścią używać. 


i najróżniejsze obwódki. 


Ii. J. BA.CELEL/ACEL 
Wiedeń Mariahilferstrasse Nr. 28. o 


(e) 


1020(6-12) 
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!!! Suknie męzkie !!! 
Piekny paletot zimowy mezki złr. 20 do 25. 
Paletot jesienny 8.50 do 20 złr. 

Tużurek zimowy 7 do 15 złr. 

Spodnie wełniane 4.50 do 7 złr. 

z eleganckie 8 do 12 złr. 


Z gustownego zaopatrzenia Szanownćj Publiczności znany 


B. FRIEL 
Magazyn Ubiorów Męzkien 


$ ww Wieciniu, Margarethenstrasse Nr. 48 
| poleca najuprzejmiéj Szan. Publiczności na zimową porę swoje podług 
najnowszćj mody i z najlepszych materji zrobione 


suknie dla mężczyzn i chłopców 


jako téż wszelkie artykuły tego rodzaju. 


JUNGA 


.50. 
50 


Koszule z płótna irlandzig ego 2, 2.25 do 2 
„  zpłótna raumburgskiego 2.50, 2.75, 8. 
„ cienkie reka szyte złr. 4 do 5. 
5 prawdziwój weby Cosmanos 1.50, 2, 2.2 
„ białe Chisting 1.50, -1.80, 2. : 
„ prawdziwie ang. Chirting 2.25, 2.50, 8. 
È cienkie balowe z franc. 


haftowanemi Fi" 


mniemał, że świetne rezultata osiągnięte tam są jedynie skutkiem dobrćj 
paszy. Był to raczćj jeden aparat mierniczy, dawnićj w okolicach tych 
wcale nieznany, który przyczynił się do tych świetnych rezultatów, apa- 
ratem tym są wagi na bydło. Według wielkości sztuk na oko nie miano 
żadnćj miary rzeczywistćj wartości bydła. Z zaprowadzeniem wag na 
bydło rzecz zmieniła się. Wagi na bydło są najlepszym stróżem interesu 
właściciela. Nie dopuszczają one jak to dawnićj było, aby tylko han- 
dlarz i rzeźnik korzystali z dobroci bydła, ale zabezpieczają one prze- 
dewszystkiem należny właścicielowi zysk. Dlatego odzywamy się do 
wszystkich gospodarzy ziemskich, właścicieli browarów, gorzelni i cu- 
krowni, którzy zajmują się obok tego wypasem bydła: Chcecie mieć 
ładne bydło i pewny z tego zysk, zaprowadźcie u siebie wagi na by- 
dło, bez nich bowiem nigdy nie poznacie prawdziwćj wartości bydła 
1 zawsze ponosić będziecie szkody. Słusznie powtarza bogaty gospodarz 
Arnston: „Kupujeie wagi na bydło, nie będziecie mogli nigdy dość na- 
chwalić się korzyści z tego.* 1012(4-2) 
WAGI NA BYDŁO fabrykują we Wiedniu 

Busanyi i spółka Sinsgerstrasse Nr. LO. 


CEAN: TITERS 


JA zE = ZEK 


DOM BANKOWY i GIEŁDOWO-KOMISOWY 


. KOLISCHER & FUCHS 


w Wiedniu Heidenschuss Nr. 1 vis-h-vis Zakładu Kredytowego 
1097(1-24) 
do sprzedaży i zakupna wszelkich papierów państwowych 

i przemysłowych, pod najlżejszemi warunkami. 


Zakupione papiery można na zwykły procent pozostawić w tym domu bankowym. 


poleca się 


Długoletnie doświadczeuie giełdowe, jako tóż na wypróbowanćj rzetelności polegające 
stosunki z pierwszymi Zakładami bankowemi stolicy, daja publiczności najlepsza gwaraneje 
ściśle kupieckiego i rzetelnego wykonania wszelkich poleceń. 


|4sas6 
EEA NDEL KOLONIALNY 


JA MIEŻB 


S w Krakowie "B 
pod Murzynami, róg ul. Florjańskiéj — plac Panny Marji- 
zawiadamia, 
iz z dniem 1 listopada b. r. 
obok handlu kolonialnego R&S otwarł "ZBĘ na pierwszém piętrze 
Restaurację, Kawiarnię, Winiarnię i Piwiarnię 


gdzie również znajduja sie 


BILARDY i INNE ZABAWY TOWARZYSKIE. 


SĘ" Zaręczając za szykką usługę, dobroć potraw i napojów — poleca się łaskawym "34E 
1067(3-8) SEE względom szanownej publiczności. -Z8E 


46066666S6685SS6Ss6SSSS88S i 
FH KURCZE EPILEPTYCZNE OSAN Sse 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. ©. EXillisck. Berlin” 
152 Louisenstrasse 45. — Dotad przeszło 100 uleczonych. (4167-300) É 


7 


j 
y, 


Sa 


Wyborowe Dobrze watowany 


SUKNIE MĘZKIE |Paletot zimowy { 


po zadziwiajaco niskich 


Eleganckie 


Futro miastowe 


ZMIANA LOKALU. . 
Magazyn Strojów Damskich 


M. GÓREGKIEJ 


z ulicy Florjańskićj — przeniesiony został 
w Rynek Giówym 

do domu p. Schulca. 
Również donosze osobom interesowanym, iż 
dostałam najświeższe modele drezdeńskie. 


Dr. Alfred Obaliński 


operator, 


Prymarjusz w szpitalu śgo Łazarza. prze- 
niósł sie do domu Wnćj Cymblerowćj na II 
pietro w Rynku pod L. 44. 

SES" Ordynuje od 36j do 46éj 
po południu. "BL 


1086 (2-3). 


Księgarnia Wład. Jaworskie 
otrzymała na skład dzieło 


DELBRETY EEN A: 


0 TEOLOGJI MORALNEJ 


uważanćj w stosunku jéj 


do fiziologji i medycyny. 
poz 1092(1-2) 
Cena exzemlarza 2 zir. 


Z przesyłką pocztową 2 złr. 5 ct. 


SE£.A.WY NSZ 


BALSAM VETORINIEGO 


Powszechnie znany niezawodny śro- 
dek na cierpienia reumatyzmowe, . ner- 
wowe fluksje, ból zębów, ból. głowy, 
wszelkie kurcze, czkawki, biegunki z za- 
ziebienia, leczy tak zwany tie doulou- 
reux, szkorbut; codzień używany z zi- 
mna wodą do płukania ust, chroni od 
zepsucia zebów, wzmacnia dziasła i po- 
zbawia nieprzyjemnego odoru ust, leczy 
wszelkie sparzenia i spieczenia bardzo 
szybko, podobnież wszelkie rany niebez- 
pieczne, zastarzałe lub zaniedbane i chro- 
ni od zgorzeliny (Brand); leczy różne 
słabości ócz, niszczy opalenia od słońca 
nadając twarzy czerstwość i delikatność, 
gładząc zmarszczki. 

Cena jednego fakonu 1 złr. 50 cnt: 
w. a. Utrzymują ten balsam w Krako- 
wie pp. apt. W. Redyk, dr. Sawiczewski, 
E. Stockmar, J. Jahn, J. N. Walter, a 
we Lwowie i na prowincji każda prawie 
apteka i znaczniejsze handle. 


SYRUP MAJERA. 


SHE" Powtórne przekonanie się! -Z%E 
Upraszam Pana przesłać mi jeszcze 
raz dwie flaszki Majerowskiego 


Białego Syrupu Piersiowego 
gdyż o doskonałości tegoż coraz wiecćj 
się przekonuje. Meiningen 13 maja 1870. 
z uszanowaniem 
C. EŁU JE", proboszcz. 
HE" Dostać można w aptece pod „Ba- 
rankiem* W. Redyka w Krakowie przy. 
Małym Rynku, dra Sawiczewskiego, E. 
Stockmara, J. Jahna, J. N. Waltera, a 
we Lwowie i na prowincji każda prawie 
apteka i znaczniejsze handle. 
1084 (1-2). 


KONCESSIONOWANE 


F. Schmida & Lipiner 


w Krakowie Mały Rynek Nr. 481 


zajmuje sie pośredniczeniem 


1118(1-2) y 


go w Krakowie P 


BIURO AGENCYJNE 


przy zakupnie, sprzedaży i wydzier- , 


Żawianiu majętności ziemskich w Ga- 
licji i Król. Polskiém położonych, 
kamienie, dworków i t. p. 


pokrewieństwa lub powinowactwa kale imowa w doie złe: sorena nane Ss 10, Zer A5 cenach Zły. 18 dostarcza oficjalistów prywatnych, guwemerów i 
wieszać Spodnie półwełniane 2.50 do 4 złr. Gatki płócienne: złu N 1.50: . . i . o guwernantek; poszukuje się zaraz: do nabycia: 
5 y Fak E ; 5 Zad Tużurek elegancki czarny 12 do 20 złr. „. prawdziwie rumburgskie 1.80, 2, 2.50. > majatku ziemskiego 
S A: Nadmienia się wreszcie, że Urzęd- Spodnie czarne 7 do 10 złr. Façon niemiecki i węgierski (Chustki do nosa) Kelleraś Alta od 800 do 1200 morgów obszaru w Tarnowskim, 


nikom Magistratu Krakowskiego za- 
pewnionćm jest prawo do emerytu- 
ry według przepisów dla urzędników 
Państwa wydanych. 
Kraków, d. 2 listopada 1870. 
| Za Prezydenta Miasta 
Dr. Szlachtowski. 


1091 (1-3). 


k "1 Sag? L " g 
-Osoba wydoskonalona 
w języku polskim, niemieckim i francuzkim, oraz 
muzyce — życzy sobie uozielać lekcji w domu lub 
za domem, — Wiadomość: Ulica Szewska — dom 
Nr. 222 drzwi Nr. 8. — Tamże przyjmuje się kra- 
wiecczyzna damska i szycie maszynowe, 
1071(2-3) 


LĄ: pó 


Kamizelka czarna 3.50 do 5 złr. 
Kurtki myśliwskie 7 do 12 złr. 
Szlafroki złr. 8 do 15. 
© F 
11! Suknie dla chłopców 


Paleta dla chłopców od 1!/, do 15 lat w ró- 
żnych bardzo pieknych formach po wszelkich 
cenach. 

Uprasza się o dokładna miarę — przy tużur- 
kach objętość ciała, odległość pleców irekawów; 
przy spodniach: długość pasa i długość w kro- 
ku, — u chłopeów wystarcza podanie wieku. 


lI! Bielizna męzka !!! 


wyrabiana i szyta w domu. 
Koszule płócienne do pracy od 1.50 do 2 złr. 


II! 


Mag Prób 


SEK" Przesyłka za pobraniem. — Opakowanie gratis. "ZE% 


cienkie płócienne i batystowe !/, tuzina 2, 6. 
Najlepsze angielskie flanelowe i trykotowe ko- 
szule i gatki, jedyny środek przeciw zaziębie- 
niu od złr. 3.50 do 5. 

Przy koszulach prosze o podanie grubości szyi. 


II 


Ir! 


Przybory męzkie !!! 
Kolnierzyki mezkie cieniutkie, mankiety, kra- 
watki, szarfy, szkarpetki wełniane, białe i kó- 
lorowe pończochy. i 
Zwrócone niedogodne suknie przyjmuje się. 
Przy zamówieniach nad 25 złr. daje sie cień- 
ka koszule gratis. 


§ prawdziwie siedmiogrodzkie 


Futro podróżne 


okładane szopami 


Zir. 40. 


Elegancki 


Paletot zimowy ji 


w najlepszym gatunku. 


Złr. 80. 


Wiedener Hauptstrasse, Il 
vis-à-vis domu Freihause; 
Ecke der Paniglgasse. 
Cenniki franco. 
Suknie nieodpowiednie 
przyjmują się. 


[ Keler & Alt w Wiedniu. |1 
| Keler & Alt w Wiedniu. | 


IES Poręczamy za rzetelna i dobra usługę. — Nieodpowiednie suknie 
przyjmujemy bez pretensji. — 


izeller & Alt, 


majster krawiecki i właściciel medalu. 


Z wysokićm poważaniem 


994(12-2) 


Rzeszówskim lub Przemyskim obwodzie — takeż 
dzierżawy od s. Jana 
1871 roku od 300 do 400 morgów. 

Zarazem zawiadamia się Szanownych Panów 
Obywateli, że pn FEOonstanty Ło" 
barzewsici z d. 1 b. m. od spółki i fir- 
my mojćj usuniety został. 1096(1-?) 


ogrodzie hr. J. Schembek' 
w Porembie Żegota przy Ał- 
wernji, jest do sprzedania: 
kilka tysięcy sztuk 
drzew owzcowych 


i krzewów exortycznych. A 
Adres: Zarzad ogrodowy (1085) 
Poremba Żegota o. p. Alwernia. 


POCIĄGI OSOBOWE 
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i » kol. siedmiogrod. .. ADA eia esdir ca; Listy zast. galicyjskie Ao m A w 2 Żeglugi na Dunaju 100 „| 96—| 94 — ŻE o awy Te SISE A 5: ŻE ch Ze Lwowa do Krakowa o Bór Alma EO NoE, ONO A T a, f 
» kol. półn.-wsch..... Oblig. ind. gal....... 507, » E fo A EPE SEO RSZNETUŚJ KDE az RAZ E 2 bool nade ETA POP JIA | 
„ banku narodow. ... n „, bukow....5'/g n „ Banku Hyp. 6] 87 75 2 Budy ..... na 40 A. waj 30 —| 26 — Po RDE EREE sz Baza | Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sobote 
» Zakł. kredyt....... Galic. pożycz. głodowa 7'/p U) „ Bank. oee Y 86 Ia, 85 Palfy „3. na 40 „ mk4 28 —| 26 —| WARSZAWA, 3 listopada. | Rs. k. | Rs. k. Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 ` odchodzi z Krakowa pociag mieszany przez Wie- 
» kol. wschod..... SĘ Akcie bankowe: „ Bank. narod. M. K. 5 jo 98 235 38 goj Rudolfa... „ 10 „ wad 15 —| 14 —| Tisty zas ZEE i 40] 92 5| 91 56 rano, g: 8 m. 35 wieczór. liczkę do Niepołomic o g. 11 m. 23 przedp. i przy- 
„ Zakł, kredyt. weg. . cje bankowe: » on », W.A.5'/q 98 50| 93 80] Sim ..... +40: „mk89 5 |-87 = isty zaśt. serji 1... o A sal SSS A _ chodzi do Krakowa z Niepolomic o g. 4 m.35 pop. 
„ Banku obrotow. ... Anglo-austr. za 100 złr. . » zast. węgierskie5!/.0/] — —| — —| St. Genois 40: -7miel 98 og PO» si 501 A 40/] 90 5| 89 55) Z Wieliczki do Krakowa o g. 7 m. 40 | ; ZER 
ierski AE ZO Hirea Ry i likwidacyjne.... 40/, 73 31| 72 98 i i I Ek Pociag ten bedac wyłacznie przeznaczonym 
9) „  hypotecz. gal.. Anglo-wegierskie........ FELICIA z Ą Stanisławow. „ 20 wal gg Aa E] ” yJ Ejoj (5 rano i o g. T m. 40 wieczór. | ag edac wysaczn c czony 
„ handl. ogóln. . Austr. kredytowe ....... Obligi pierwszeństwa: ES 400 emeas s — Poż. lot. z 1864,... 50/9143 —| — — Z Mysłowi dla transportu soli z Wieliczki do Niepołomic w 
, „ krakowsk. z Kredyt. handl. przemysł.. $? Kolei czesk.półn. 300 fl. %/p] 92 50| 92 — Wolden 18000 EE E —| 18 —| 9 . » 77. 1866.... 5ojjtet —| — — ystowic do Krakowa o g. 12 m. 13 pop. | braku takowych, zupełnie nio idzie. 
wpłata złr. 80.| — —| — —} Dyskontowy austr. ...... » n» zachod. 300 , 50 92 —| 91 50 Windischgriita. 20 ; 3 PEDA] Akcje kol. Jaa et SB = 50| 72 — SĘ Ruch pociągów odbywa się na kol. galic. Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
Losy kredytowe .........|159 —|158 —j Franco austr............ X Czesarz. Elżbiety 5/0 — =| — — A » Warsz-bydg. ..| ©0 —| — —| 5 16 minut WOzóśniej zad na kol. północ. ces. Perd. wodłię zógaru pragskiego, który idziej6 22 
ł Krakowski hand. przem. . Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 50/9 93 25, 98 — Weksle: D » Warsz.-teresp..| — —| — — 4 minut późnićj od krakowskiego. i 
Papiery zagraniczne: Galicyjski krajowy ...... Elż. em.1862,, » 50] 92 —| 91 75 4 < „ łodzkie ...... 104 —|102 — o 
Listy zast. pols. z kup. lemis.| 93 —| — —j Narodowy ......--... ...|[726 — —| Elż. „ 1869, „ 50100 —| 99 50j Augsbrg. za1004.niem40/5101 40/101 204 Weksle na Wiedeńza100z.] 95 40| — | mnn 1i 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. i 


